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PuaUdie prenmertoyjnfc t inna być adresowane 
do „Admiuisinujl Dzień. Polek.,* ponlewat Admi- 
■ittnuja nie mogłaby uwzględnić reklamaoyj z po 
woda przesyłek pod iaiym adresem.

Lw ów  17. września. 
Reprezentanci narodu wegiersŁegi/ dają 

świetny przykład czujności nad interesami kraju. 
Z&iedu o v wiem zebrał się sejm w soootę, na 
tychmiaut wystąpili z szeregiem interpelacji do 
rządn, które odnoszą się ściśle do obecnego po- 
łojenia rzeczy. Po toaście koszyckim, spocLiewa 
liżmy się formalnej bnrzy. Sprostowania tego to­
astu nie odwróciły takowej, i  nie mógł; jej od 
wrócić, bo polityka zagraiiiuaoa wiedeńskiego 
rządu nietylku nie zaniechała pierwotnej swej 
niejasności, ale nabrała jej jeszcze więcej od 
czasu osUtniego odrocuóuia koi poracyj parła- 
meatai nych

Trans porta wojennych artykułów przez Ga 
licję trwają ciągle. Oprócz sucnarów przewożą 
uyny kolejowe i innt prz.dmi.ty, mające uła­
twić MoiJk&lom komnoiaację.

Sejmowi galicyjskiemu przeszkodzono z«ma- 
aifesTowac się przeciwko p a u s la  wis tycznym pis 
nom Mosk wy.

O ąjeździe w G asteii rozeszły się wiado 
mości, iż resari; "W ilhelm wpłynął na Austrję 
w duchu przychylnym dla Moskwy

Domysły o planach ukar cowanych na r >z 
biór Turcji, p rz /b rJy  wielr podsu r realnych.

Zachowanie się dzienników pół urzędowych 
w Wiedmiu okazało się z rządzą jaskrawością 
tendencyjnym dla oprawy moskiewskiej.

Powstała pogłoska o zamiarze równorzędnej 
akcji Niemiec i Austrji w ziemiacn polskich na 
wypadek, gdyby car poturbowany przez Tur 
ków, musiał z nieb wyciągnąć wszystkie załogi 
swoje

Itp. itp. itp.
"Wszystko to wymagało jak najprędsze? > 

wyjaśnienia wobec zaniepokojonej opinj Rzecz 
dziwni — w Radzie państwa zupełna obojętność 
panuje ua te zajścia. Laiedwo konieczny kom­
plet zbiera się ns posiedzenia, a najbardziej 
interesowani w tych sprawach Polacy w małej 
tylko garstce są obecni. prezes koła już dwu 
krotnie bez skutku zwołuje ich do Wiednia. 
Inaczej w Peszcie. Tam na pierwezem posie­
dzeniu sejmu sala była pełna. Prezydent zaga­
jając je, zwrócił uwagę na trudne zadanie sesji, 
i pmsił o zgodę.

Pierwszy H e l f y ,  jeden z inicjatorów ze­
brań mityngowych, zapowiedział następującą iń 
terpelację *

„Czy prawdziwą jest wiadomość, podana w 
dziennikach krajowych i zagranicznych, że mi­

nister spraw zagranicznymi, wobec oburzenia, 
jakie panuje na okrucieństwa moskiewskie, przy- 
łączył się do wyszłej od rządu niemieckiego re 
monstracji przeciwko rzekomym okrucieństwom 
tureckim, pomijając milczeniem wszystkie te 
zdrożności, których dopuszczają się Moskale ? 
Jeżeli to prawda, natenczas zapytuję: Czy ten 
krok dyplomatyczny stal się z wiedzą i za ze­
zwoleniem rządu wągier kiego? Nakoniec pytam, 
czy ze strony wspólnego mmistersiwa spraw za­
granicznych wyszła podobna remonstracja prze­
ciwko okrucieństwom Moskali i Bułgaiów?“

Drugi wystąpił hr. Wojciech ^ p p o n y i  z 
interpelacją następującą:

1) Czy prawdą jest, że reklamacje urzędu 
zagranicznego przeszkodziły Porcie w wykonaniu 
tych ostrożności, któremi swoją armję w pewnych 
stadiach teraźniejszej wojny zamierzała ubezpie­
czyć od możebnego ataku Serbji?

2) Czy prezydent ministrów (Tisza) użył 
lub użyć zamierza swojego konstytucyjnego wpły­
wu na kierownictwo spraw zagranicznych, aby 
przystąpieniu Serbji do akcji przeszkodzono wszel- 
kiemi śroakami?

Motywując tę interpelację, rzeki Apponyi: 
„Jeżeli rząd zezwoli na akcję Serbji, natenczas 
program jego utrzymanie pokoju — by* tylko 
banalną koncesją dla miłośników pokoju, -  kła­
dzenie nacisku na lokalizację wojny było tylko 
maską przychylności dla Mockwy, a tak zwane 
pilnowanie interesów naszych było tylke eufe­
mizmem na ew entualny udział w i ozbioiu Turcji!“

Iranyi postawił następującą interpolację ka­
tegoryczną : „Jakie przymierze i kiedy zostało 
zawarto pomiędzy Austro-Węgrami, Niemcami i 
Moskwą? "W jakim celu? pod jakiemi wzaje- 
mnemi zobowiązaniami i na jak dl«go7 Qzy {a_ 
itowfc zostało spia*“e- inb czy składa się ono 
tylko z ustnych stwpulacyj ? Co ministra, spraw 
zagranicznych eniewdliło do zawarcia, węgier­
skiego zaś ministra do pochwalenia takiego 
przymierza •

Br. Ludwik Si mo n y  i. b minister naczel­
nik niezawisłej partji liberalnej) zapytał naico 
niec: Czy tak pewne przymierze trójcesarskie 
istnieje, lub czy w ogóle istnieją pewne umowę 
umowy co do wojny sronącęj się na naszych 
granicach i co do skutków jej 9 A jeżeli takie 
umowy rzeczywiście istnieją, jakie zobowiązania 
wyrastają ztąd dla Węgier ?

Kategcycznośó tych pytań wymaga katego­
rycznych odpou 'edzi

Korespondencje polityczne „Dz* Pol.”
Petersburg 2. września.

Kto rządzi w Petersburgu? pytają sami 
Moskale nie bez słuszności Gar nie rząlzi, za­
jęty caiy womq, siedzi nad Dunajem. Caryca nie 
jest rejentką, i oprócz zarządu szpicalów nie 
wtrąca się do mczego, jak się nie wtrącała da­
wniej, pogrążona jak zwykle w ciągłych modłach. 
Książę Konstanty robi mądrą minę malkonten­
ta, i także o niczem nie chce wiedzieć. Wypada 
z tego, że rządzi komitet ministrów przy pomo­
cy trzeciego oddziału — czyli raczej kilka li be 
rałów kamiennych, która dorwawszy się do rzą­
du pod hasłem Milutinów, bez miłosierdzia kraj 
eksploatowała m  wszystkie strony. Klika ta te­
raz, czyli ministerstwo drzy o własną skórę 
Panu,ą tutaj dwa prądy; rządowy, który tyle 
nabroił, i malkontentów, którzyby chcieli łeb 
skręcić rządowi. Ministerstwo już nie na socja­
listów głównie ma zwróconą Łączność, lecz na 
malkontentów.

Ci ostatni coraz śmielej występują, konfi­
skata niezależnych gazet coił/  częstsza głos 
publiczności coraz śmielszy. Do aresztowań rząd 
dotąd się nie bierze, bo Trepów oświadczył, że

nie ma doBÓ kluczów. oy wszystkich zamknąć. 
Tłumy ludu coraz gęściej zalegają ulice głośno 
krytykując rząd i całą wojnę, a policja nie śmie 
nikogo aresztować, tylko spokojnie zaprasza do 
rozejścia się. Peteisburg dzisiejszy podobny jts t 
do Warszawy z roku 1861. Nie dziwcie się 
wcale odebrawszy pięknego poranku wiadomość, 
że tłum ruszył na carski zamek zburzyć go jak 
styllę. Rewolucjoniści me spią i dość jeszcze 
jednej bitwy przegranej, by przyszło do krwa­
wych zatargów.

Przegląd polityczny.
— Zdaje s 'ę , że wystawienie < bserwacyjne 

go niemieckiego korpusu La granicach kongre­
sówki nie zaraz jeszcze nastąpi. Piszą wpraw­
dzie do Krtuzztitwng z Wiednia , iż Niemcy i Au 
strja, aby „przyjacielowi" wyświadczyć u J a g ę , 
wezmą może za yr8teksf zarazę nf bydło, lub 
coś podobnego w Polsce, ażeby uniknąć odium 
zerwania neutralności, a pomimo to , mćdz wy- 
otawió wojsko na granicy, — wszakże usposo 
bienie w Niemczech jest tego rodzaju, iż ale 
tećzie pochwalać takiego Lnnsztyku. Jikkolwiek- 
bądź, aranżowanie zaiazy na bydło jeat już wtoku, 
gdyż z Warszawy donosrą o nagłem wybuchnię­
ciu księgosuszt. Berliński Vof-/cszig. nie wierzy 
w takie odstąpienie od neutralności i wzywa 
dzienniki urzędowe, by się w tym przedmiocie 
oświadczyły. Z innej znowu dobrze poinformo­
wanej strony donoszą z Berlina, iż w wiado­
mościach o wystawieniu wojska n? granicy ani 
słowa prawdy nie ma Nie znaczy to wszakze 
jeszcze, by rząd niemiecki nie był zdecydowany 
do wyświadczenia usługi mocno naciśniętemu 
„przyjacielowi". Zważywszy jednak na kierunek, 
jaki wypadki przybrały na placu boju, owe przy­
jacielskie u-dugi dotyczyć mają tylko kwestji 
p o k o j u  a nie wojny.  Być może, iż naprzód 
będzie zrobiona próba oorobienia gabinetu an 
gieiskiego, niedowierzająco przypatrującego się 
wypadkom, i zjednania go dla poglądów nie 
micckicb, co do ewentualnej niemieckiej inter­
wencji, luo też zawarcia bezpośredniego pokoju 
między Turcją a Moskwą. Hr. Miinster, poseł 
niemiecki w Londynie, me dla rozrywki pewno 
w tym właśnie czasie pojechał do lorda Derby, 
przebywającego w Kreowley-Castle, o dziesięć go­
dzin drogi koleją z Londynu , a dokąd szanowny 
lord właśnie wyniósł się dla odpoczynku.

— W korespondencji jednego z dzienników 
znajdujemy interesujący' list z Berlina, także 
dotyczący obecnej polityki i kończący się nastę- 
pującetui słuwami: „Tak ten raz jak i zawsae, 
w kwestji wschodniej odróżniać należy politykę 
dworską, respectiye monarchów, od polityki 
inteiesów prowadzonej przez przewodniczących 
mężów stanu; faktyczna polityka jest kompro­
misem obu powyższych. Wiadomo, że cesarz 
"Wilhelm, ze swojemi sympatjami stoi całkiem 
po stronie swego siostrzeńca cara , sam on nie 
raz to otwarcie oświadczał i wiele kroków nie­
mieckiego rz^dn da się tym sposobem objaśnić. 
Cesarz Wilhelm pragnie zwycięstwa M< skali i 
klęski ich osobiście go obchodzą. M ówią, że 
gdy otrzymał wiadomość o klęsce Moskali pod 
Plewną, ze wzruszenia upuścił depeszę na zie­
mię , tak , ze hr. Miinster, właśnie pi zy tem o- 
hecuy, musiał ją podnieść. Usposobienie starego 
monarchy wyjaśnia się historycznemi i osobiste 
mi powodami. Z drugiej jednak strony wypadki 
nie omieszkały wywołać w niemieckich mężach 
stanu wielkie rozczarowanie pod względem war­
tości Moskwy w łonie trójcesarskiego przymie­
rza, wrażenia zaś tego nawet ostateczne zwy­
cięstwo wygładzić nie zdoła p rzy całej wdzię­
czności xa aachowanie się Moskwy podczas woj­
ny francuskiej, widzą oni , że po wojnie z Tur 
c ą , Niemcy w razie przyszłych powikłań, tie 
będą mogły liczyć na tak silną podporę ze stro-

°r  v j[o. mocarstwa jakiej spodziewano się, nim 
7J-P w  iegfeg0 nie^łęztwo jego udowo- 

Ulf '. Właśnie z tego powodu chcianoby ściślej 
złączyc się z -a istrją i nie poczytuje jię za nie­
prawd opobne, że ks. Bisroark przy spotkaniu 
się z hr. Andro&aym, podniesie dawniejsze życze­
nie ściślejszego i trwj ^zego połączenia się Niem 
ców z A ustrją, aniżeli dotychczasowy alians 
bez formy, lub też zwykły układ ad hoc“. Ozy 
nie będzie to przygrywką do podłapania hr. An 
drassyego ?

— W  samej Moskwie usposobienie staje się 
coraz bardziej ponurem. Tak piszą do Voss. Ztg. 
z Warszawy: „Pewnem jest, że jedynacy, pocią­
gnięci do słnżby wojskowej, będą puszczeni do 
domów i w ogóle zaniechano ich powoływania. 
Powodem tego miałyby być, jan twierdz,, liczne 
prośby, jakie nastąpiły u»l rodziców, pozbawio­
nych swych podpór. Jak się jednak dowiaduję 
x dobrego źródła, owe prośby poparte były da­
jącą wiele do myślenia demonstracją. Tysiąc o 
sób, gdy wyszedł rozkaz powołania spisowych 
tej kategorji, zebrało się przed pałacem cesar­
skim w Petersburgu, wołając: „Damy się porą­
bać w sztuki, jeżeli śmierć nasza jest niezbędną. 
Gdyby nieprzyjaciel wtargnął do naszego kraju, 
chętnie zebralibyśmy się dla jego wytopienia, 
ale w tej niesprawiedliwej wojnie nie chcemy 
przynosić na ofiarę nasze mienie i krew." Zbie­
gowisko przybrało wielkie rozmiarj i peters 
burgski policmajster Trepów, zauważywszy, że 
bez starcia nie obeszłoby się, uspokoił tłum 
pewnieniem, że życzenia jego z staną uwzglę­
dnione, co też stało się. Rząd zamierza ubytek 
jedynaków zapełnić z innych kategoryj."

W o j n a .
Bnkop«J*kl t« . t r  w ojny.

W alka, któia od dziewięciu dni toczy się 
pod Piewną, skończyła się jak na teraz zupełną 
porażką wojsk carskich. Po wielkiem zwycię­
stwie Osmana paszy , odnibSionem i2go bm. Mo- 
okah nie są już zdolni do ofenzywy. Oko pa wozy 
się na pozycjach, które zajmują, muszą czekać 
na posiłki, które w najlepszym razie przyjdą do 
piero za dni 14., rj z końcem bm. "Wątp: na­
leży , czy Osman pasza będzie czejcał tak długo. 
Fo b*twie z d. ligo  niepewną jeszcze było rze­
czą , któremu z dwóch walczących należał? U’ę 
palma zwycięstwa, po nadejściu bliższych szoze 
gółów wątpić atoli nie można, że mimo pozor 
nych korzyści Moskwa była w tym dniu pobita. 
A tak i, które sprzymierzeni Moskale i Rumuni 
przypuszczali we wtoiek do froutu tu-eciiego, 
miały na celu nie tylko zdobycie daleko wysu­
niętej reduty grzywickiej, ale także sforsowanie 
głównego frontu oD-onnego amji Osmana-pa- 
szy na wschód od Plewny. Równocześnie miał 
Skobelew odciąć Tarkom drogę o iwr tową do 
Sofji, poczem cernowanie Plewny byłoby taktem 
spełnionym. Aby tego dokonać, moskiewski kor­
pus południowy , operujący na zachód drogi Pie- 
wna Łowcza, miał zając wysunięte ssańre ture­
ckie, i połączyć się z l-ewalerją rumuńską, która 
postępowrła od arrony północno-zachodniej. Pier­
wszego dnia walki kąwalerja rumuńska, idąca 
do Etropol i Opaner, została odpartą przez ja- 
xdę turecką, skutkiem czego do cernowan.a 
Plewny przyjść już nie mogło. Natomiast jene- 
r»łev.i Skobelowi powiodło się przek-oczyć 
Wid , zdobyć trzy reduty i tym sposobem zbL 
żyć się do drogi, którą Plewna komunikuje się 
z Sofją. Osman pasza nie przeszkadzał temu e- 
nergicznie, ponieważ główDą uwagę zwracał na 
swój front, gdzie Moskalom takie dał cięgi, że 
ci pomimo zajęcia Grzywicy, ani o krok na­
przód posunąć się nie mogli. Z tym rezultatem, 
w każdym razie korzystnym dla Turków skon

czył się dzień 11. września Wojjha, które Ple* 
waę atakowały od fioutu, były tak znuzone i 
zdziesiątkowane, że wódz turecki nie potrzebo­
wał obawiać się z tej strony rychłegr szturmu. 
Dlatego w nocy mógł on wycofać z tej strony 
część swej armji, aby wzmocnionymi siłami ude­
rzyć nazajutrz na Skobelewc- mającego pod swe* 
mi rozkazami 20 000 ludzi. Bitwa ta toozyta się 
głównie koło Dubnika, i po pięciu bezekete- 
cznych atakach powiodło się nareszcie Turkom 
rozbić Moskwę zupełnie. Moskiewsko rumuński, 
armja, stojąca w centrum, nie byia nawet zdol­
ną wysłać Sko',telewowi żądane posiłki. Jeżeli 
zważymy, że po pierwszym dniu walki Moskwa 
nie była zdolną do ofenzywy, gdy natouiiast 
Tnrcy zaraz nazajutrz pierwsi poszli do ataru, 
to każdy przyznać musi, że dnia 11. b. m. Mo­
skale a nie Turcy zostali pobici.

Cj do strat moskiewskich, to urzędowy te­
legram w. ks. Mikołaja, umieszczony we właści­
wej rubryce, mówi o nick aż nadto wyraźnie. 
Moskale przyznają się sami, że po dzień 14 b. m. 
stracili óoO oficerów i i 2.600 żołnierzy w zabitych 
i ranionych, Rumuni zaś 60 oficerów i dOOO żoł­
nierzy, t,. j. razem 16.000. Ponieważ wiadoma 
jest meczą, że każdy utrywa swoje straty, jeśli 
uie o połowę, to przynajmniej o trzecią euąśó; 
i ponieważ w. ks. Mikołaj nie wspomina nie o 
jeicach, którycł znaczną liczbę wziął Osazaa 
pasza pod Dubninieio — przeto rzeer więcej jak 
prawdopodobna, ze Mosawa straciła dotąd pod 
Plewną razem blisko 30 000 ludzi. Taua zil«; te 
ermja cała! Zobaczymj, czy Moskale będą te­
raz zdolLi rozpocząć prędko ofenzjwę. Wypada 
nam t i  jeszcze dodać, że w- ks. Mikołaj nam 
przyznaje, że straty jego ki6 są dotąd dokładam 
obliczone

Krytyka moskiewska uważa stan rzeczy nad 
Dnaajem za wcale dobry. Pewną jest, że Me- 
hemet Alemn nie uda się na żaden sposób sfor­
mować linji Jantry, a tymczasem Plewna zmu­
szoną będzie do kapitulacji. Jeśli u&stępou co­
fnął się o kilka pizemarszów w tył. to dlatego 
jedynie by się skoncentrować. Optymistyczne 
swe zapatryw&n.e Moskwa opiera na braku sil 
tureckich; według reltcji szpiegów bojowycl 
jak o też pozostających bezkarnie w Stambule pud 
opieką fiagi i ambasadora niemieckiego Mekemet 
Ali w chwili rozpoczęcia działań saca pnyck 
mógł tylko 65.000 wyprowadzić w pole, co się 
uważa wcale niedostatecznem dla pobicia nautępcy 
liczącego przeszło 80.000, z przeszło 400 działa­
mi Do pomocy Mehmetowi — powiadr stam­
bulski korespondent Golon-, zmuszony hrł Snląj 
no an wysłać 36.000 poć fetaklfi paszą, bc inaczej 
Mrhmet nie mógłby ani kroku stąpić, p~zyczetn 
Sulejmanowi pozostało jeszcze zawsze 70.000, 
armja bowiem tego jenerała była najliczniejszy 
ze wszystkich.

Jakkolwiek cudowną jest waleczność T u ­
ków pod Plewną, Osman wszakze nie może tam 
wieki się trzymać. Moskwa zebrała tam wojska 
większe jak powszechnie się zdaje; natęży wszy­
stkie siły, by zniszczyć Osmana i zawsre fakt 
faktem pozostaje, że zbawienie Osmana nie tyle 
od niego samego zależy, ile od działań M< lune­
ta. Mehmet musi koniecznie pobić nad Jantrą, 
bo ostatecznie każdo forteca zawsze kapituluje, a 
taką fortecą jest Plewna Jakkolw.ok więc to, 
co Moskwa powiada, kłamliwem jest i przesa­
dne m, nie można odmówić jej pewnej słuszności, 
skoro tylko carewicz rozrządza rzeczywiście wA 
znacznemi siłami, jak tem się cieszą gazety mo­
skiewskie.

W alka pod P lew ną.
Do Dwly Newr donosi korespondent X obozu 

mosuewskiegc pod iniem 8. września:
„Atak na Plcwne pod każdym względem 

można nazwać oblężeniem.

H E N R Y K A
pi zez

ERN ESTA  DAUDET.
[V-ajmmta i dńmmtca Markiza de Boisguerny, 

depSfMSnejfd J

(Ciąg dtlw y.)
8. listopada.

Cały dzień jestem zajęty, di: ęki czemu za- 
e-zynam t  ■zpomawat g ru n t, na który rzucono 
rn ie  na los szczęścia O dziesiątej z rana prze­
rzucałem z Goudard’em, moim sekreUi zem, mnó 
stwo prujfc, nadesłanych przez moich wyborców, 
ir celu uzyskania mojej protekcji u rządu, gdy 
Kigoud wpadi niespodzianie.

— Mój arogi markizie, zawołał, porywam 
cję z sobą!

— Luzież to? zapytałem.
— Do Wersalu, gdzie członkowie centram 

prawicy mają się zebrać dla wspólnego porozu­
mienia oo do sdg ,obu zachowania się podczas 
nadchodzącej sesji.

— Ależ tie  należę jeszcae do centrum pra 
wicy, odrzekłem.

-»t W samej rzeczy, ale ptnieważ masz pan 
stanowić je j cząstkę, zatem dziś trzeba się za­
pisać i przedstawić.

Wyszedłem u.ęc razem z nim i wsiadłem 
do powozn n ić czekającego.

W  u lku  minniach znaleźliśmy się na stacji 
Saint - Lazare. "W si li nazwiskiem Pas-Perdus 
byłe juz około 60 posłów. Kilka z nich wi­
działem u księżnej Maugirot na wieczorze. Tycb 
sześćdziesięciu iuJazowało tak , jakby ich było 
ze dwiestu. Głośna rozmowa i ciągłe suwanie 
nóg po kamiennych taflach posadzki rozlegały się 
głacho pod wysokiemi sklepieniami aali. Kilku- 
nwtz sfartantów uwijało zię między ciekawymi,

opiekując się nadto grupami ożywionych rozmo­
wą deputowanych, rozdzielanych bezustannie fa 
lami napływających podróżnych z linji Auteal, 
lub Saint Germain, którzy mijali salę z pospie­
chem, nic w koło siebie nie widząc. Rigond 
vziął mnie pod ramię i przedstawiał rozmawia­
jącym.

Co mnie najwięcej uderzyło, to rozjątrzenie, 
J . ? ,tu ogólnie przeciw Thiersowi pauuje. Ob- 
wmAaU ?° o ńudżeganie republiki prseciw kon- 
Se«roi/m «m 1 °  Pr°tegowanie Czerwonych. Z a­
rzucają mn obccnośc w rządzie pana Jnljusza 
Simon i -ladto krajne zapatrywania jego sekre- 
tarza pana Baj thćlemy Samt-Hilaire którv iako 
miłośnik f f caki^ . r daleko ’iepi^  Jono
tłumaczy Aristotelesa, aniżeli politjrknje. Skon­
statowałem również pewną eferpkojó 
bieniach przeciw hrabiemu Chambord. P rzyja  
ci, le .tsiażąt orleańskich gorliwie pracnjąo nad 
zbliżeniem między nimi a ich krewnymi, nie

' przed nosem, ile­
kroć uam wejść chcemy, odezwał się jab s glos
tu i za mną. , . . »

Ponieważ orawica także miała swifie przj - 
gotowawcze zebranie, pociąg wnosił z ,oóą ogro­
mną liczbę deputowanych. W  wagon,tę, io k - 
rego mnie wsaaził Rigoud. znajdował się książę 
Decazes, stary jenerał Miroel, Bocher i pan 
Lar bert de Saint -Croise. Sami orleamsci wzięli 
mnie pomiędzy siebie. Od pierwszego słowa spo­
strzegłem , że przemawiają tu jęzvkiem księcia 
d’ Audiffret Pasąuier, to je s t , ?e zbawienie mo- 
narchji widzą tylko w połączeniu naczelnika do­
mu franc-nskiego z jego rodziną-

Książę Decazes o przenikliwym, ale peł- 
nem dobroci spojrzeniu, zapalił sobie cygaro po­
dając mi drugie i zaczął mówić tkliwemi wyra­
zami o moim ojcu, ktorego znał jeszcze w Izbie 
parów, gdzie jego ojciec był długi czas referen­
darzem.

— Byłem jeszcze bardzo młodym — dodał 
— ale zachowałem dobrze w pamięci pełną

wdzięku i uprzejmości postawę markiza de Bois- 
guerry. Znajdziesz pan między nami wielu przy­
jaciół.

Podczas nasz. t rozmowy, Lambert de Sainte- 
Croix opowiadał w dowcipny sposób o świeżo 
odbytym bankiecie v. Chambery, gdzie Gam- 
betta przemau lał. Skarykatnrował wszystkich

Inni nasi towarzysze schodzili się pc je - : Są one jednak, jak widzisz, podobne jodynie do 
dnemn, witając panią Rochebrie. Rieoud, wierny. tamtych z zamiłowania dla rozpraw parlamen-

gości, przyjęcie i mówcę. Śmiano się, rozmowa 
<itał& się Ogólną, poważna i wesoła na przemian 
Niepostrzeżenie znaleźliśmy się w Wersalu.

Gdyśmy przybyli, spostrzegliśmy wysiada­
jącą z poprzedzającego nas wagonu, szatynkę, 
z uśmiechniętą ale dumną twarzą. Rigoud po­
spieszył podać jej ramię.

— Fani de Rochebrie! — zawołał. — Jakto, 
byłaś pani w pociągu, a ja nie miałem zasz­
czytu towarzyszyć jej. Będę niepocieszonym.

Odpowiedziała z miłym uśmieszkiem, że 
przybyła, w ostatniej chwili i miała tyle tylko
bez wyborąr^ rzttciu któregokolwiek wagonn
a„jQ To r ,i nie przyniosło szczęścia — do-

Mm* *
d°h°ńczyła, bo w tej chwili wysiadł 

za mą brzydki, brudny, niedbale uLrany jego 
mość, w pogiętym kapeluszu na bakier, ctysry 
Belleyilczyk. Przepchaj się między nami z gło­
wą inpertynencko w górę zadartą i zniknął w 
tłumie.

— Ten piękny jegomość należy do skrajnej 
lewicy — rzekł do mue Rigoud. — Jego chód. 
obejście się i zaniedbanie w ubiom . rażą na­
wet przyjaciół jego politycznych. Nie dają mu 
jedn.ik togo poznać po sobie z obawy przed 
wpły wem, laki posiada u pospólstwa. Jakkoi 
wiek bądź trzeba przyznać, ze on jest jedynym 
w tym rodzajn.

— Spodziewam się, że byłaś pani dlań 
względną — zagadnął Lambert de Sainte-Croir 
zbliżając się do nas. — Wmnaś mu pani cześć. 
To owoc wszechwł&daego ludu.

roli opiekuna, zapoznał mnie z nią. Szliśmy 
pomału wszyscy, skupiając się w koło niej. Od 
bieraliśmy zewsząd nkłony.

— Pani wraca na nowe w ] osiadanie praw 
stanu — rzekł do niej uprzejmie jenerał Miroel,

tarnych.
Gdyśmy weszli do wielkiej sali hotelu Re- 

seryoirs, była ona całkowicie^ zapełniona. Obe­
cność rządu w Weisalu /wabia io  tej opuszczo­
nej i smutnej siedziby L.aw ika X lY . wielką

podając jej rękę. — Jej poddani składają bołdy ilosć urzędników i proszących, którzy przeobra- 
u sióp pięknej władczyni Lecz dziś posiedzenia zili ją w ożywiony i ruchliwą część miasta. Zna­
nie ma. Cóż pani myśli robić w Wersalu ? I lazłszy wolne miejsce przy stole zasiedliśmy o- 

— Chcę się widzieć z margrabiną deChm bok dwóch staruszków. j ei en wysoki, ęrfudy i 
zay, która wczoraj z Morvan przybyła jU’.8y- . e z dobrotliwym wyrazem ł warzy, a drn-

Stanęliśmy na podwóizn stacji- Powóz c zo łg i nizszy, szeroki w ramionach, z sumiastemi 
kał na nią, pożegnała nas więo uśmiec »em i . wąsami, zdawał się być wysłużonym wciskowym

zawadjaką, ustatkowanym wiekiem i trudami 
bojowe mi. Rigoud nie wyrzekłszy sł -wa, skhniłodjechała, to ^  . 3,MeC, Ł rzekłem

do Rigaud’a, prowadzącego mnie kn hotelowi 
Reseryoirs ^dzle mieliśmy smadac przed rozpo-
częci >r nai-aA -  Jeśli W *  parlamentarnemu
przyświecają takie oczy. nie mamy się czego 
sŁarayć. Kto jest ta piękna osóbka?

_  To ?oua jednego z naszych kolegów, ba­
ronowa de Rochebrie, pochodzenia szwedzkiego 
ale wychowana w Paryżu u rodziny swej matki.

tS ’ W1?C r0zmilowała się w życiu 
Poll7 J nnpe“ " takich więcej jak tuzin, któ
naioi. a5  P®s.ledzeuia uie opuszczą. Chociaż 
n m i l a i  k- M ^  rojalistycznej umieją się tak 
P ypochlebic pauy Grśvy, że surowy prezydent 
aąje im tyle biletów, ile tylko zażądają. Zdaje 
F11. 8te > że haronowa już ich nawet nie potrze­
buje. Może wejść kiedy zechce do loży prezy- 
djalnej. Jest to zresztą mila i zacna k J  ie ta, 
zasługuje tak na przychylność swoich przyjaciół, 
jak i na szacunek świata. Gdy będziesz u ne; 
ua objedzie, zobaczysz tam samych polityków.

się im , ale mnie nie przedstawiał. Śniadaliśmy 
w cichości, i  pospiechem, zawadzały nam te 
szanowne osobistości. którym prawdopodobnie 
przerwaliśmy rozmowę

— Co io za jedni? spytałem Riganda wsta­
jąc od stoli

— Dwaj straszliwi stronnicy partji rea li­
stycznej , pan de la Rochette, i p. de B r&nclieu. 
Z  hiabią de Maignelay, panem D ahirel, p ie 
Lorgeril i dwoma jeszcze czy trzema inryml , 
stanowią najzapaleńszą partję akia.jnej p-awicy, 
nad którą mają niejaki wpływ niestety. ] ch za­
miary są uczciwe, ale oddani ns fmier Królestwu 
i prswnym spadkobiercom tronu.

Przy tem przez swoi radykalizm, nietole­
rancję a Lad ewszystko przez podejrzliwość dla 
t ych, którzy ict nie naśladują lub nie zgadzają 
się z nimi, stali się istotną plagą, grożącą 
naszym nadziejom i przeszkadzającą połączeniu 
się z sobą różnorodnym grupom partji monar-

Zaprosi cię nawet na, kilka pięknych dni jesień- chiczuej. 
nych do swego zamku MailJaae w Prowancji. I Zgromadzenie centrum prawicy m ło miej
Ona, markiza de Chanzay, piękna pani Dulaure, sce w hotelu Petit Yatel sąsiedniemu hotelowi
wice-hrabina d’ A thol, wszystkie oue jak.) co 
dzienne uczestniczki są własnością pos ądzeń i 
nazywają się „ p o ń c z o s z n i c z k a m i  P r a  
w i c y "  przez aluzję do uczestniczek konwenoji.

Reseryoirs. W: działem tam w komplecie wpro­
wadzony przez Rigoud a grupę deputowanych, 
których mam zostać odtąd... członkiem...

(O. d. * )
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Dziś pupotuduia «pi* sdx.il innie jeden kozak, 
26 na lewem niszem dkrzyale zajdzie coś zij 
mającego. Moskale dążyli tam z głośnym burra. 
Pospieszyłem wiec w wskazanym mi kieranmi.

Moskale pod dowództwem Maczyńskiego i 
Archekw a, szturmowali wzgórza leżące pizy 
drodze wiodącej z Łowczy do Piewny Droga 
ta, opuszczając Plewnę, przechodzi wierzch oł 
kiem wzgórza zarosłego drzewami nie rosną- 
cemi wszakze tan gęsto, aby można je było na­
zwać lasem. Do tego wzgórka przypuśrili Mo­
skale szturm, z kawalerią na przedzie, Nagle 
ujrzeliśmy granaty spalające na dragonów, 
którzy wnet się cofnęli szukając ukrycia. Trwało 
to około dwudziestu minut, gdy naraz usłysze­
liśmy zb wszystkicn stron góry coraz bardziej 
rozwijający się ogień karabinowy. Turcy nsado 
wili się u stóp pagórka pod drzewami, i silnie 
odpowiadali na mosm^wskie strzały. Redma 
odległą była od tego miejsca blisko pół miii 
Moskale szli ciągle naprzód odpierając Turków, 
Którzy częścią dc Piewny, w większej zas części 
zdawali się cofać do reduU.

MosK»ie podążali za u mi w tyrał.1 erce lż  
do otoków reduty. G ly jednakże doszli juz d ) 
jej podnóża, turecki ogień wzmógł się straszli 
wie. Reduta zionęła bezustannym ogniem, i 
wkrótce sama okryła się w obłokach białawego 
dymu. Nie przypominam sobie, aDym Kiedykol­
wiek w życiu wiaział i dyszał coś podobnego 
Ogień taki trwał blisko dwadzieścia ipih.lt. N a­
stępnie cofaęli się Moskale aż do poiowy góry. 
i atak stał się udaremnionym. Teraz i 
Turcy powrócili i od Pleway zaczęły zblizać 
się W ujska, jakby cnciały obejść prawe naoze 
skrzydło. Było to jodnaL niemożliwej], gdyż 
piech jta nasza stojąca u stóp wzgórza, odpar­
łaby K&zde podobne usiłowanie.

Podczas całego tego szturmu baterje mo­
skiewskie zaehowały nieprzerwane n ilozcnie , 
ani nawet mnę oddziały piechoty nie Wzięły 
udziału w szturm e zrobieniem jakiejkolwiek 
djweisji. Cały ciężar zadania spoczywał przeto 
na lewem skrzydle, wysumętem na drodze w 
kierunku ku Łowczy. Tymczasem Turcy zaczęli 
robie na szczycie gory przygotowania do ai»ku 
n i  Mosuali, ale juz w połowie drogi przyjęci 
zostali tak morderczym ogniem* że musieli się 
cMuąo. Ustępowali oni, kryjąc się po za drze 
wam1, silnie napieram przez Moskali, którzy 
otrzymawszy jaK się zdaje posiłki, z większą 
eaergją pootępowab, aniżeli za pierwszym razem. 
Teraz szturm popierany był i przez artyierję, 
która posunąwszy się na prawem skrzydła bliżej 
pod Plewnę wszystkie swe działa zwróciła ku 
reducie. Zapadający zmrok przerwał nagle cały 
ataJr. Moskale utrzymali się na I szyejadi u 
podnóża reduty, w odległości zalbdwie jednej 
ćwierci miii od oKopów.“

Według następnych wiadomości z 9. i 10, 
września, walka prowadzoną Dyla dalej wyłą 
cznie prziz samą artylerję i widocznie Moskale 
zamierzali prowadzić regularne oblężenie, prży­
ciem postępy i h były nader mało znaczne 
Ramuiii posunęli się w kolumnach naprzód i 
gtali pod R.hową, zkąd ostrzeliwali turecki 
obóz na północnem wzgórzu.

N . f r .  Presse otrzymała z Londyctt telegram 
następujący:

L o n d y n  15. września. Najświeższe do­
niesienia z teatru wojny brzmią niepomyślnie 
dla Moskali. D aily T Jegrrf  donosi z Szumli w 
piątek (14) wieczór: Osman pasza zaatakował 
potężnie Moskali w Dubniku, gdzie się oszan 
w ali, aby ma przeciąć komunikacje. Moskale 
zostali strasznie pobici, stracili kilka tysięcy l i  
dzi i dziewięć armat

Daily News donosi z Bukaresztu w piątek 
wieczór. W dwóch redutach, przez Skobelewa 
zdobytych, a w 24 gadzin przez Ttrkow ode­
branych, stracili Moskale dziewięć arm at, które 
tam ustawili Skobelew prosił kilkakrotnie o po­
siłki, ale jenerał Lewicki odmówił, nie sądząc 
aby były potrzebne.

Dopiero później Kryłow na własną odpo­
wiedzialność posłał resztki swego pubcu, który 
szturmując dcloą redutę Plowny, wpadł na 1000 
ludzi i absolutnie do walki Dył niezdatnym. 
Przybył jednakże zapózno, tak samo jak i inny 
z głównej kwatery w,stany pułk Skobeiewa już 
się cofał. Strata tych redut jest dla Moskali 
bardzo niepomyślną , gdyż bez nich, i bez ctrzy- 
monia posiłków, nie ®' gą  dalej atakować Ple- 

,wny. Moskale utrzymują się jeszcze w reimóe 
grzywickiej, Która bardzc jest ua ogień tureckiej 
artylerji wystawiona. Pułkownik Welieslej zwi- 
dzał redutę grzywioką i widział tam pełno tru­
pów moskiewskich i rumuńskich.

Stara Presse dotychczas zawsze z wielkim 
zapałem ogłaszająca Każde powodzenie moskie 
wskiego oręża pod .Plewną, zamieszcza teraz na­
stępujący nekrolog wszystkich owych świetnych 
nadziei:

W r b i c a  13, września. Właściwy atak na 
sULBOWtiKa pod Plewną , nastąpił po czterodnio­
wej kanonadzie, 11 września przed pułudn.em. 
St&uowczy sztorm wykonany mmi być od pi łu 
dnia przez kolumny Snobelcwa z prawej i lewej 
struny drogi do Łowczy. Ztamtąd jedynie mo- 
żliwem było zagrozić li aj i odwrotowej Osmana 
paszy w kiernnza iSof|i. I  przystęp ku samej 
Plewnie łatwiejszym był i dogodniejszym z tej 
strony, gclyż kolumny postępujące od Radizowa, 
Grzywny i Bukowy miały wszędzie do przeby- 

â głęboko poprzerzynaną dolinę wystawioną na 
całej swej przestrzeni na ogień nieprzyjacielskich 
redut.

Skobelew wynuzył naprzód o godzinie jede­
nastej praed południem T u rc y  nie czekali jego 
napadu, ale sami wyszli naprzeciwko, po chwili 
jednak cofnęli się za swe oszańcowania na po­
łudniowym froncie Piewny- O godzinie 12. Sko­
belew z m u s z o n y  był  straszliwym tyraljer- 
skim ogniem z w eckich szańców, do o d w r o ­
tu.  Jednocześnie mszył Zotow z dwiema bryga­
dami z Radiszewa przeciw reducie Grzywicj i 
tak samo, po półtoragodzinnej walce z o s t a ł  
o d p a r t y .  O godzinie4. popołudniu atak został 
ponowiony przez 12 batatjonów piechoty i Ja" 
zdę (?). Przez trzy kwadranse walka była nie­
zdecydowana ; aż w kGńcu M o s k a l e  p o n i ó s ł  
u j r  n i e z m i e r n e  s t r a t y ,  mn s i e l i  u s t ą  
p i ć.

Dopiero czwarty szturm wykonany zewbzy 
silach itron o godzinie 7., do którego Mosuale 
użyli świeżych sił z rezerwy zakończył się zdo­
byciem pierwsztj linji tureckich pozycyj. Oprócz 
reduty dominującej nad M idem i drogą prowa­
dzącą do Sofji, Skobelew wziął dwie inne j 
szrze reduty, a połączone siły M o sk a li  i Rumu 
Mów zajęły główna redutę griywicką. Wzięcie 
wj reduty nastąp, o w skutek p r z e d w c z e ­
s n e  j  w y c i e c z k i ,  dokonanej przez turecką jej 
załogę

Z  obydwóch stron 120.000 lndzi brało udział 
W walce; Moskale stracili w zabitych i rannych 
8uoo, Raman 1400 ludzi. Zabrano pięć ddał 
trzy tureckie sztandary.

Turcy przewidując niebezpieczeństwo grożą 
ce im ze strony Skobeiewa, przeszli wczoraj ao 
kroków zaczepnych. Moskale iak byli znużen; 
poprzedniemi walkami, że nie mogli nowej roz 
poczyńtć bitwy. Osman pasia zebrał prawie 
wazystkie swe wojska i podtrzymując na połnoc 
1 wschodzie umiarkowany ogień karabinowy i 
działowy, rzucił s.ę z całą siłą na zdobyte przez 
Skobeiewa pozycje. Pięć razy atakował beisku 
tecznie moskiew-kie lewe sarzjdło, i za szóstym 
dopiero szturmem odebrał dwie z zajętych wczo 
raj przez Skobeiewa redut.

Dalsze szczegóły wkrótce nadejdą. P o n o ­
w i e n i e  a t a k u  ze s t r o n y  M o s k a l i  j e s t  
ua d  e r  wą t p l i wym.

I T r Mc a  14. września w południe. Kanona­
dą pod Plewną trwa ciągle. Rnmnni zajmują 
wziętą i Mntę i atakują dzNiaj Bakowę

• f r b i c a  14. września. Pod Plewną spokoj- 
iuw Moskale poprzestają na zajętych prze z sie­
bie stanowiskach, oczekują a a*ów Osmana pa 
**Zj “

A ł j i t y r k i  t e a t r  w o j n y
Gazety moskiewskie na zasadzie telegramów 

odebranych z głównej kwatery pod Karajat d. 
12. bm. zaprzeczają jakoby Ardahan z«stał opu 
szczony przez wejska moskiewskie. Ardahan 
nietylko nie został opuszczonym, lecz jeszcze 
silniej obsadzonym jak przedtem; garnizon Ar 
dahanu znacznie powiększono.

Myfllski Wiestn. k podaje następujący tele­
gram z Karajatu pod datą 4, września: „Je ­
nerał Dewel odjeżdża do Korpusu Tergukasi wa, 
przy którym znajduje się jrgo dywiz.a; miejsce 
jenerała Dewla zajmm tutaj jen Łazarew, na­
znaczony na dowódcę awanga: dy. Jenerał M. 
G. Czerniajew, ten sam co Dył w Serbji. odje 
chał z powrotem do Moskwy. W telegramie 
28. sierpnia mylnie powiedziano, iż Turcy zajęli 
Baszkadjklar opuszczony przez nas; w Baszta 
dyklorze stoją nasze forpcczty; pozycja turecka 
nie sięga dalej Kiulweiana.“

Korespondent stambulski Goło su donosi o 
audjencji dawanej przez snitana dma 2. b. m. 
(Jzurukowi, naczelniKowi lezgijskiih ochotników. 
Czuiuk oświadczył, iż zebiał już około 10.000, 
a ma nadzieję zebrać jeszcze 20.000. Lezginy, 
pltmie kaukazkie, lud nader wojowniczy, żołnierz 
doskonały, jak w ogóle wszyscy górale tamtejsi 
— pomoc to zatem nie mała dla Tuiiów. Z ra­
portu Czuiuka widać, że nie tylaoAbchazy tłu 
mem opuszczają Kaukaz; czynią też samo Lez- 
giny, Czeczeńcy i Dagestancy, słowem, każdy 
OzerKies, byle tylko byt w stanie przedrzeć s.ę 
przez linje moskiewskie.

Emigracja Cz, er kieso w w tak zuacziiych roz­
miarach wsKazuje, że MosKwa patrzy na takową 
nie tylko przez szpary, ale owszem z raduocią, 
i umyślnie pozwala każdemu wynosić si<; z Kau- 
Kazu. Wyrachowanie łatwe do pojęcia tłpodzie 
wa się, że po skończuuej wojnie Kaukaz będzie 
t»k dobrze, jak wyludniony kompletnie z c^zer- 
kiesów, co jej tylko na rękę słuzyc może. Prze 
cież od dwudziestu lat przeszło było to jej ide­
ałem; nie stawiała mgay tamy emigracji mu 
zmmańckiej tak dobrze w Krymie, jak i na Kau 
kazie, ci zaś ostatni, mając do wy boi a wolność 
lub lody fclyberji, wololi naturalnie, cnoć z pła 
czem, wybrać pierwsze.

K rytyka wojenna, a tern bardziej bistorja 
potępi Kiedyś surowo postępowanie Turcji z Kau­
kazem w tej wojnie. Pod w zg lędem  strategi­
cznym me pojęła, że k lucz  całej kampanji lcżŁł 
na drodze z W ładyK aukazu  do T y fiisu , me zaś 
pod Karsem, i  zbudziwszy p o w sta n ie , następnie 
je opuściła, wywożąc C z e rh ie só w  masami ao sie­
bie, czego znow historja nie> przebaczy pod 
względem politycznym, bo jusciz było to ouda- 
mom Moskwie usługi wielkiej, f r2t(] t^ojną lu ­
dność  muzułmańska sięgała zaledwie 1 miljona; 
po Wwjnie nie zostanie gardika, i Moskwa na 
wieki spokojna o K a u k a z .

j L u s t r j a  1
Wiedeń 14. września. 277me posiedzenie 

Izby deputowanych. W Izbie zaledwo kompjei 
Deputowanych polskich zaledwo 14. Dr. D ffur. 
s k i  bierze mlop na dni kilaa.

W dokonanym wczoraj przy końcu, posie­
dzenia wyborze Komisji z 9 c/ioiików dla rozpa­
trzenia projektu o wywłaszczeni! gruntów pod 
drogi żelazne, wybrany został także dcp. K o 
zł o w ski-

Z porządku dziennego następuje wybór je ­
dnego c łonka do komisji ekonomicznej w miej 
wce hr. Wodzickiego.

Nastąpił ciąg dalszy rozpraw nad reformą 
podatkową.

Dr. K r o n a w e t t e r  ubolewa, że ani rząd, 
ani komisja nie daje poglądu na skutki pomno­
żenia ciężarów publicznycn prze* reiormę mniej• 
szą co do praw polityczny^- Komisja tak się 
ulękła pomnożenia tych praw ni/szym warstwi m 
społecznym, że na uspoko jen ie  jej w nies.ycha- 
neui przerażeniu trzeba było sprowadzić 
stra Lassera, który też rzeczy wis le uspokoił ją 
najzupełniej. Nieuorzecznością jednak i niesłu­
sznością jest zawisłość praw politycznych jędy- 
n e od ordynarjnm podatkowego- Reforma oya?j- 
mniej nie wyda rezultatów finansowych, jakich 
się spodziewają; a zalecane oszczędności także 
nie duprowaizą do celu, dopóki trzecia część 
dochodów skarbowych obracana będzie na pro­
centa od diugów publicznych. .Powinniśmy byli 
w r. Id67 powiedzieć: „Nie przyjmujemy d:ugów 
pozaciąganych w czasach aosolutyzmu, mażemy 
je ! ‘ — a oyłuby to nauka dla kapitalistów, aby 
nie pożyczali rządom absolutnym. O obciążenia 
klas nizszycu doskonale nas p uczą sprawozda­
nie p. Krzecznnowicza. Rouieważ atoli p. Krza- 
czunowicz często powołuje się ha przykład JPrus, 
przeto przeciwnicy jego zarzucają mu, jz przeo­
czył jako w JPiusiech wolny od podatku dochód 
unmmaJny wynosi tylko 140 talarów, podczas 
gdy komisja proponuje go w wysokości aż do 
6uu złr. Tym przećiwnikt-m pana deputowanego 
z Galicji odpowiem, ze zapomaieu, bo zapomnieć

od rzezi i miewa. KrzcczunowDz dobrze obli 
czył, że niższe klasy będą opodatkowane o 80°/0 
wyżej od Has wyższych. Jakoż klasa posiadają­
ca chce ukuć te ustawy na swoją korzyść, nie 
na korzyść iudu, a w wyk. mani u usta,w tych 
także będą czynne tylko klasy wyższe, One bo­
wiem będą zasiadały w komisjach szacunkowych 
i reklamacyjnych, a więc znowu bęaą tylko na 
to, aby majoryzować większość ludu, podobnie 
jak ją ma jory żują w prawach wyborczych, — co 
jest niesprawiedliwością przejętą z pruskiej or­
dynacji wyborczej. Wybornie też obrachuwał 
ćep. Krzeczuuowicz, że np. wielkie przedsiębior­
stwa handlowe doznają ulgi o 63 proc. Prze 
chodząc do krytyki projektów z osobne,, oświad­
cza się za zas dą progresji w podatku dochoao- 
.ryn przeciw Krzeczuuowiczowi, bo kto ma 700 
złr. dochodu, więcej nczuwa ciężar swojego po 
datku, mz kto ma 70.000 złr., państwo też pro- 
gresyjnie znacznie więcej ma obowiązków wzglę­
dem bogatszych, niż względem uboższych Szko­
da tylko, że komisja w projekcie swym nie zna 
progresji, lecz degretję; i w tym względzie pro 
iekt rządowy był o wiele lepszy; — w ogóle 
widzę óię w konieczności powiedzieć rządowi 
komplement, że projekty jego znacznie pogorszo­
ne wyszły z pod obrad komisji. Gdyby chodziło 
o dyskusję szczegółową nad projektami rządo 
wemi, głosowałbym za nią, bo projekty te mo 
żnaby naprawić; ale projekty komisyjne tak są 
nędzne, że nie nadają się nawet ao wnoszenia 
poprawek, iitąd stanowczo oświadczam się prze 
eiw dyskusji szczegółowej.

Bar. S c h a r s c h m - d  oświadcza, iż jest 
bezwarunkowo zwolennikiem nowego podatku do- 
mcdow.go i przyjętej w nim zasady progresji. 

Prawda że projekty rządowe są lepsze od ko 
misyjnych, ale i komisyjne są w ogólności me 
złe. Znajdują się w nich niektóre wadliwości, 
jak np. c-j do skali progresji. Z oburzeniem 
zwraca się mówca przeciw wywodom Kron? Wer­
tera o huem us aw prze/ klasy posiadające na 
krzyv dę Indowi Wniosek Keiwirtłia w formie 
zmodyfikowanej jes»t przysiogą dla sprawy o tyle, 
że teidz dopiero j«*sno po^na. można niejasność 
zasad, na jakich Neuwfith chce polecić komisji 
przecbrajen;e projckm. Mówca sąazi, że odrzu 
cenie projektów nie znaczyłoby wotum nieufno­
ści cla iządu, lecz byłoby tylko nowym dowo­
dem bezpłodności i*by. Spuuziewa się jednak, 
że powiedzie się Izbie stworzyć dzieło regulu­
jące stosunki finansowe i czyniące zaduśo da 
wnym oczeliwanimn-

S o h ó f f e l  w krótkicm ale dobitnem prze■ 
mówieniu potępia projekty komisyjne, które za­
miast łagodzić smowości projektów rządowycn, 
jakoy spodzaewac się godziło p0 reprezentacji 
ludu staiy §ię znacznie więcej jeszcze dla ludu 
nciązluerni. Opodatkowują nawet żebrana, zni­
żając dochód minimalny do 40o z ir .; bo zapra­
wdę kło nie użebrze sobie 40G złr. na rok, ten 
nie godzien byc nawet ^żebrakiem Mówca gło 
sowałby za projektami rządowemi, gdyby me 
obawiał się 6 nich pomnożenia ciężarów ; ule cc 
do projektów komisyjnych, stanowczo je po 
tępra.

Minister handlu bat. Pretis w mowie bar­
dzo dtugiej wyinsz.jza nasamprzćd pobudki do 
wniesienia tej reformy pouatkowej: zwolnienia, 
większa rownosc i przyinum-enib skaiDOwi do­
chodów. Doświadczenie i praktyka własna po­
dyktowały ministrowi obowiązek dążenia do ta­
kiej reibrmy prowizorycznej. VV ogólności tez 
będzie trzeba pr jtktownuej reformie przyznać 
nie jedną zaletę, przedewszystkiem tę, ze mieści 
w sobie zwolnienia i naprawę waunwosci, A 
jednak tyle opozycji! Munster zwalcza dalej 
oponentów, biorąc oobie ua pierwszy cel p. Krze 
csunowtcza i mówiąc: pan Krzeczunowicz sam 
jeden jest zasadniczo przeciwny dziełu reformy, 
odrzuć-, progi'*'-syjhy podatek osobisto dochodowy, 
wszystkiego chce uopiąe poborami pośredniemu 
Ze pobory w  tak_e powinne przyczyniać się do 
dochodów sLarbu i liapraMe; la finansów, rzecz 
pewna; ale powinien też zachodzić pewien sto­
sunek między pooorami Dezposreduiemi a posre- 
dniemi. Zresztą należało rozwinąć program 
oparty na poborach pusredaich. Are prawda, że 
co bardzo uhhho. jxiti spodziewałem się, izby
p. K rz ec zu u o w ic z  m ógł zaadUniezo sp rz e u w ia ó
się reformie, bo wiaśnie w Galicji zwolnienia 
wywarłyby wpływ uardzo biogi. p. Kfzeozu- 
nowicz atoli M  wzglęuow jedynie fijkainych o- 
ponuje, ob<.wiająu oię 0 dochoay skatbowe. Wła 
śnie dlatego prosiłbym g0 jawo członka konnoji 
regulującej podatek gruntowy, aby w niej uży­
wał roziegł-J witsdzy Swuj j Którą w mm szanuję, 
na rzecz przyspieszenia prac tej ze komisji. Bo- 
czem minister zału,twja Się z mnósLwem zarzn 
to w inuycu, a w * ficu uniewinnia się słabosmą,

łneckiego nie omieszkali m inistrowie i inni korzystać i D r. J ó z e T  JUUJ bf * o .* z ji p rz^ sc ia  w sia ły  
z wybornych pastelkćw czekoladowych napełnionych .ta n  spoczynku, otrzym ał krzyż komturowy orderu 

D łużej zatrzym ały  znów m inistrów  konopie "  "

ze dalej mówić nie moze; przyrzeka zabrać 
głos w dyskusji szcz;gół0woj, o Którą prosi i o- 
swiadcza tylko, ze  ̂reforma podatkowa nie sta 
nowi dla rządu kwe»tji zaufania lub nieza- 
hfam a.

Następne posiedzenie jutro z dalszym cią­
giem rozpraw nad rfcf.jriaą podatkową.

uv./,oaujq a  aaow u su u tu a  p a  z  « a n c j i  ou^i-n iein , ze zapom nie li, uu zapomnieć 
oraz ttwdełścu własnych posiłków, które I chcitu, jajko w f  rusitcb jednocze0me z zaprowa

przybyć naJą dopiero aft dwa tygodnie, lż en ie m  pod& iku dochodow ego zn iesiono  podatek

K H O A i K A .
Lwów 1, września.

Z  W y s t a w y  k r a j o w e j .  K om itet wystawy 
uprasza wszysfkien panów , którzy lc c z j l i  zająć się 
rozsprzedazą losów wy s ta 1., owy cu ; j.by zechcieli naj­
dalej du 20. bui. odesłać do biu ia Kum itetu sebrane 
pkniądze, jako też nierozspizednufc losy.

W niedzielę lOgo zwidzu0 wys‘ta,wę krajową 
15 ,ab t osób, k tó re  kupiły ulety- Wpros. przj- kasie 
u wejścia, a w ogóle było o»oł0 jg  tysięcy.

Alinistiowie hr. M ansield rolnictwa i *-!hlumecki 
handlu, przybyli o godz. i i  )it h£- piać wy stawy, gdzie 
ich oczekiwał hr. Włodz. Dzieduszycki prezes wysta­
wy, z komitetem, nam iestnik, książęta bapicha i j a . 
błonowski. P rzeg ląd  rozpoczął sie od pa,wilona pracy 
kobiet, jd z ie  księżna LeunoWa SapieZiUa z komite­
tem pali daw ała objaśnienia. Wy roby włuśeianeli naj. 
więcej zajmowały- ministrów. M inister han-ilu za trzy ­
mując się dłużej przy- piecach Andrzejowskiego i spół­
ki z K rakow a , w yraził się z. wielkiem uznaniem o 
tychże. W yrobom z cementu W ełizińskieg0 z iabi-yki 
Dłuzewskiego i Struszkiew ieza nie tylko oddali mi­
nistrowie słuszną pochw ałę, ale przyjęli medale pa­
miątkowe z tego m aterjaiu wykonane. Dalej skóry 
z fabryki Bitschana we Lwowie i Lipińskiego a K ła ­
k o w a ; rym arstw o, fu tra  i Szapiry zakrad szyldów i 
znaków zyskały poehwalne w yrażenia. Obuwie bie- 
rociuskiego, A leksandrow icza. R ioehera, Amułowicza 
i inne uglądauu szczegółowo,

PrkJ pysznąj wystawie cukierniczej Macieja Ko-

kremą.
surowe przerabiane systemem N arbuta. P an  Freund, 
właściciel Hygniówki, dawaL ministrowi rolnictw a do­
kładne ob jaśn ien ia, a powtórnie ministrowi handlu, 
czego słuchali z zajęciem.

P o  obejrzeniu Zuów węgla kamiennego z Nowo- 
sielicy pod Kołomyją i z GLudny, w powrocie po dru­
giej stronie oglądano szafy konfekcyj Schrajera, Mo- 
sera. pierw szą fabrykę kraw atów  Kaczanowskiego.—  
"W pawilonie przybudowanym po lewej stronie w yra­
ził się minister Ohlumetzki bardzo korzystnie o po- 
pLrsiacn z terracoty  p. B a rąeza , i o bogato i a r ty ­
stycznie wykonanych strzelbach p. Tabaczkowskiego, 
jako  też  starego m istrza W  iśniowieckiego, k tó ry  dziś 
p rzysła ł swą pracę.

W  odaziale płodów rolniczych praw dziw ą niespo­
dzianką dla ministrów było statystyczno - graficzne 
przedstawienie cen zboża od r. 1 8 (5 — 1876, do któ­
rego po dwakroć wracano. Zestawienie to wykonał 
naczelnik biura sta tystycznego , p. 1  adeusz Rom a­
no wicz.

Zbioiy  kartofli k ilkadziesiąt gatunków  p Tań 
ski-go i szkoły Dublańokiej bliskc w 200 gatunkach, 
ostatnie naukowo przedstawione, musiały się same 
zalecić, Olbrzymie Słoneczniki i rośliny okopowe z 
Z m zecza Li. Dzieduszyckiego, Nasiona roślin paste­
wnych z K leczy i Przeoław ia, jamo też skład nasion 
Łuckiego zw racafy uwagę.

D r. Ciesielski częstowai gcści miodami, derenia- 
kiem, winem z agrestu  i pożeczek. P o  obejrzeniu 
zbioru ryb i przyrządów  ryooiow ct./a przedstaw io­
nych przez dr. byrskiego i zwidzeniu świetnego pa­
wilonu arcyKsięcia A lbrechta (gdzie się mamy wiele, 
bardzo wiele do nauczenie, jak  to połączyć rolnictwo 
i przemysły, powrócili goście do głównege budynku, 
oudając wyroDom stolarsnim P tu g a i a , Bieleckiego, 
K alisza i innym uznanie. P a n  minister Chluineoki 
okazał praw dziw e zdziwienie, gdy się dowiedział, że 
we Lwowie istnieje tow arzystw o stolaiskio, i że tak  
piękne rzeczy wyrabia. Pojmujemy to zdziwienie, je­
żeli w iedział o te rn , żc akadem ja techniczna i  inni, 
cc buaują św ietne gma~hy, z W iednia naw et okna 
i drzwi sprowadzają. U rab ia  D zieduszycki przedsta­
w ił pp. ministioin p. Woronieckiego, la b ijk a m a  for­
tepianów z Ja s ia . P o  oDejrzenir działu szkolnego, 
i organu p. Óliwiństiego, wchodząc ao aomowego 
przem ysłu, hr, Dzieduszycki przedstaw ił nanczycieu 
garncarstw a Bechera i koszykarstw a K a ig a  w raz a 
żoną , jako dzielnych przewodników tych odaziałów. 
Paw ilon ten najdłużej zają ł pp. ministrów, bo każda 
rzecz była niespodzianLą. Ooąjrzawszy szczegółowo 
pawilon D iohobycza i naftowy, po przcgląuzie krć- 
uków i premiowanych k o n i , do którego to miejsca 
Lr. W k Dzieduszycki bezustannie towai'zyszył go­
ściom , o godzinie 3. udano się pod namiot pierni- 
k a ia k i , guzie czekaia znużonych pi^ekąska. O go­
dzinie Ó‘it zaledwie się udano do pawilonu księcia 
Sapiehy, nastąpił ulewny deszcz, k tó ry  dokończenie 
przegląau przerw ał.

Panow ie ministrowie uaali się na objąć dc hr. 
Dzieduszyckiego, gdzie wieczorem oyło przyjęcie li­
cznych gości i wystawców

Nieustające tłum y oblegały namiot, gdzie 8 ucz­
niów szkoły gaincarskiej i koszykarskiej wykonują 
roboty  na miejscu.

K om itet w ydał już  katalog  w ystawy. Można go 
dostać na płacu w ystawy po 4o ct. Można tam  ró 
wnież desiać fotografie różnych działów w ystawy — 
sporządzonych pizez zakład p. T tzem eskiego.

Obserwowano także wczoraj na wystawie kilku 
stańczyków.

* W sobotę nastąpiło przyznanie nagród za, 
konie. Rozdane dyplomy honorowe i medale zasługi 
Wykaz ich podamy jutro. Musimj jednak skonsiato 
wać, ze premjowame to nie wypadło według ścisłej 
bezstronności. Ju ż  wczoraj na widok popizyiepianycn 
w klatkach końskich zawiadomień, słyszeliśmy znaw 
ców, ganiących wymkt. P anu  Trzeciakow i np., pro­
dukującemu od tak dawna piękny zawód kom poży­
tecznych —  dostał się tylko dyplom honorowy, a  już  
n ik t me mógł pojąć, dla czego pominięto bez wzmianki 
naw et, przepyszne ogiery aiabskie ks. H ieronim a 
Lubomirskiego z Bakończyc, rodzone i wychowane w 
kraju, a przypominające żywo Ladycję najsłynniejszych 
staunin polsaich. By±o ich pięć. Coazien gay je 
godz. 6ęj wieczorem odprowadzano do Ż orża , publi­
czność tłum nie stav,-ała, Dy podziwiać piękność form, 
ogień i Wspaniałość reprezentacyjną tycn zw ierząt. 
Widać, ze w gronie komisji przew ażała anglomanja 
i wyrząuzono kizyw dę znakomitemu hodowcy.

K o n & r e i  p r o d u c e n t ó w  n e l t y  K orzysta jąc 
z  w js ta w y  tegorocznej producenci oieju skalnego o- 
b rali sobie p u n at zborny we Lwowie dla wspólnego 
porozumienia się i zorganizowania odpowiedniego sto- 
warz; szenia, mającego na widoku daiszy rozwój i o 
piekę przem ysłu naftowego w Galicji. K ungres więc 
przemysłowców takich przyjdzie do skutku w końcu 
tego mierną^a, którego program  tak  opiewa:

P ierw szego d n ia : 1) Zagajenie zgromadzenia
przez przewodniczącego. 2> Sprawozdanie o sposobach 
eksploatacji nafty  w tr a k c ji i Ameryce piżcz N. J a ­
błońskiego. 3 j O przerobach ropy ziewnej w A m ery­
ce i Galicji w raz z ogólnym poglądem na fabryczny 
p rz e m y j naftowy i wosku ziemnego; sprawozdawca 
di J .  Grabowski. 4j Spraw y handlowe przem ysłu na­
ftowego w Gali. ji;  sprawozdawca p. PiDich. 5 , Górni­
ctwo naitowe wobec prawodawstwa austrjackiego z 
uwzględnieniem opodatkowania przem ysłu naftow ego; 
sprawozdawca dr Fedorowicz. —  D; ugiego dm* kon­
gresu obejmą: 1) O potrzebie ulepszenia środków ko- 
mnnikttcyjnycn dla tranbpm tów wosku, ropy ziemnej 
i ich przetworów; sprawozdawca Gajkowski. 2j U two­
rzenie stowarzyszenia dla rozwoju i opieki przem y­
słu  naitowego w G a lic ji; sprawozdawca Woje. Bień­
kowski. ‘ój O potrzebie założenia w G alicji szkoły 
górniczej ze względu na przemysł, naftowy ; sprawo­
zdawca Łuszczyński. 4) Folicja kopalniana; sprawo­
zdawca W. W oiski. 5) W nioski samoistne.

t  S t a n i s ł a w  S z w z e p a n o w s K i , słynny swe­
go czasu g ita rzysta  i w iolonczelista, u n w f  wozoraj, 
tknięty apopleksją. W „pułkow niku" stracico nasze 
miasto jedną z najoryginalniejszych figur.

R esztę u w i ę z i o n y c h  za  mniemane werbunki 
przeciwko Moskwie, uwolniono w sobotę wieczorem.

M u g r .  J a c o b i n i  był wczoraj na wieczornej 
recepcji u hr, W łodzim ierza Dzieduszyckiego, w któ­
rej b ra li udział także ministrowie. H r. MaDstekl był 
później w tea trze  na „P anu  Dam azym .-

K o m i t e t  z j a z d u  b ucznmw szkoły Dubłan- 
skiej zawiadam ia pp. uczestninów zjazdu, iż  bióro 
informacyjne urządzano w hotelu George’a obek b ra­
my wjazdowej od dnie ] <), b, m.

l n i a n o  w a n in .  Cesarz nadał sędziemu powiato­
wemu w Jarosław iu  J o a c h i m o w i  S t a  r  o w o  1- 
b k i e m u ty tu ł i charakter radcy sąau ż rajo weno i 
mianował Leopolda L ó f f l e r a ,  W ładysław a Ł  u 
s z c z k i e w i c z a  i Izydora J  a b ł o ń s k i e g o  
proiesorami szkoły sz tuk  piękny ch w K rakow ie.

F ranciszka Józefa.
Da1. W ło ć ta lk n i6* a  C z e ii_ c ify ń sL i, adw oaat 

krajowy, otw orzył ew ą hanoelarję we Lwowie przy  
ulicy Sykstuskiej 1, 17.

K r a j o w a  s z k o ł a  g o s p o d a r s t w a  ł a s o w e -  
gc, przy ulicy sw. M ikołaja pod 1. 2 o tw artą  je  t  z 
ogrodem i zbioram i naukowemi dia z b i ja ją c y c h  od 
godz. 9 — 1 w południe i od 2— 6 wieczew-ra

P i e r w s z y  k o n c e r t  p  F r l e m a n a  zachwycił ' 
znawców muzyki. P . F riem au zamanifestowały się ja ­
ko jeden z najznakomitszych sh^ypków  polakich i 
z najzdolniejszych kompozytorów. PeLmez jego^G zcść. 
wystawie* hr. Dzieduszytkiem u poświęcony rczentu 
ąjazmował siuehaczy. Szczegółowy rozbiór tak  g ry  
jakoteż kompozycyj jego pouamy po drugim kon­
cercie. —  Chlubnie o d h ac zy ła  się także na tym  koń­
ce! cie panjn. Kamińska, uczennica kuuoerwatorjum 
warszawskiego, k tó ra  zam ierza we Lwowie poświę­
cać się unziblaniu nauki gry foitepiancwej,

F a m  B . D o w .a i .o w s z  < w tych dniach w j­
eżdża do Florencji, dp_:ąd na sezon jesienny zaan­

gażowaną zosiaia Żałujem y, że dyrekcja naszego 
teatru  nie mogła choć na k ilka występów pozyskać 
tej znakomitej, poiakiej, koloraturowej spiew aczni.
0  ile nan wiadomo koncert dzisit^szy będzie jedyną 
sposobnością usłyszenia pani now iakew skiej. P rog iam  
koncertu nader zajmujący. P rócz pani D. w ystąpi 
w koncercie solista-skrzypek p. F riem an i p. L uaw ik  
Marek. Miłośnicy muzyki nie opuszczą tej a r ty s ty ­
cznej biesiady.

F o r t e p i a n y .  W  tych dniach mieliśmy 8posv- 
bność zw idzie składy fortepianów p. M arka P rz ed .-  
w szystkiem  zw róciłj' uwagę na3zą dwa fortepiany 
^M ignon), v juonane w wiedeńskiej fabryce podług 
konstrukcji i ulepszeł l.shazanyeh przez właści- itia  
składu L . M arka. Są to instrum enta tak drebuegu 
formatu , że trudno przypuszczać , ażeby miały toa 
wdzięczny i silny fortepianów koncertowj c h , którym  
jednak w zupełności dorównywają. Znaną jest oku- 
liczność, że tegocześni w irtuozowie bardzo wiele do 
wydoskonalenia inotrumeutówr przyczyniają się. R u ­
binstein i L isz t częstokroć swe, rady  udzielają fabry­
kantom

Bogactwem wyboru w składzie p. M arks sk ła­
dy najw iększjch  stolic niugłyby się poszczycić. Oook 
instrum entów P leyela z P a ry ż a  i najwykwintniejszych^ 
Bósendoifera z W iednia , znajdujemy iipskie i berliń- ’ 
sk ie , nie wliczając pomniejszych fabryk. Szczegóło­
wą uwagę zw racają także na neDie organy pokojowe
1 kościelne słjnnej fabryki anieiykańakiąi E a tj K Uom. 
i pianina lipskie n ran k eg u.

O d e z w a  z i o m k ó w  n a t i y c h  w  S ta m b u l e ,
o której wspomnieliśmy w zeszłym numerze, d&tcp 
waną jest d. 3 1 . rierpm a - i  oplewi :

S traszliw a w ojna, świadkami której naocznymi 
będąc, możemy z całą bezstronnością o skutkanL jvj 
są d z ić , napełniła szpitale WDźystkicn m iust T uręji 
ogromną liczbą r a a u jc h ,  a  to  nie tylko wojowników 
obu stron walczących , lecz nadto starców, kobiet, i  
dzieci mnog. mi ranaini przez rozbestwione Uuozcze 
okrytych, złe w szystkich krajów  Europ]* pospieszyły 
tu  rozmaitej nazwy am bulanse, hojnie w yotrs bi m 
dla pielęgnowania rannych przedmioty zaopatrzone; 
ludność Turcji, bezwzględnie na w yznan ia , nie po­
została obejętną i ofiaiami bąaź w n a tu rz e , bądź w  
gotowy ch pieniądzach s ta ra  się nienstannie ocłudzi e 
Doleśc.i cierpiących; pomin>u jeduak takich wyail^ń 
b r a k  s z a r p i  d o t k l i w i e  d a j e  s i ę  u c z t i*  
w a ć ,  i nadejść może Chw ila, w której niejeden 
ran ry , nieaos-atecznie opatrzony, gangrena rażony, 
życie zakończyć bjdzie musiai.

P o  obu stronach znajdują się bracia uosi: w 
moskiewskiej armji stanowią oni */6 a może nawet 
'/4 jej całości; po stronie turecziej arm ji nie wiem 
ich wprawdzie dotąd liczymy, ale krew ich ju ż  p rze­
laną została.

W zględy te, złączone z sympafią, jabą P o l s k a  
c a ł a  dla p izy jazne; nam Turcji okazuje, powodują 
kom itet do upraszania szanownej redakcji, iżby ra ­
czyła gorącem przemówienien do szLchetnycn nczuć 
niewiast naszych, upraszać je  o przysposabianie jak  
największej ilości szarpij, a  jeżeli być może i ban­
dażów, i o nadsyłanie takowych pod adresem: Mr.
L t  CV//it« dó Aoc/i- Un rue i  śi s-. , 6 t e ,  u, Cbn-
st^ntmople, dla zlozenia w biurze Croissant i onge 
za stosu wnem pokwitowaniem, które, na żądanie, nie 
zaniedbamy Krajowi pizesfać.

Upraszamy szanowną red?Kcję o wezwanie ca­
łego dziennikarstw a polskiego o ja k  najobszerniejsze 
powtórzenie tej prośby do Polem B  hdunuwicz. B . 
Holtt. L te B. de łtoohetm. ochr Mar. B dw in W rte- 
żtuoajski. Z a majora S ozulsk iego: Edw in W rte- 
śniousku

Redancja Dziennika Polsl.iego przyjmuje pośre­
dnictwo w tych p rze sy łk ac h , poczyniwszy kroki o 
jak  najłatw iejszy transport lądowy i morski,

D r  N e n c k i , nadzw yczajny profesor chemji fi­
zjologicznej w  B e m ie , mianowany Został t amże pro- 
uso rem  zw yczajnym , nie p rzyjąttszy  poprzednio za­
proszenia na katedrę w K rakow ie.

T e a t r .  W sali Snarckowskie; dzisiaj „S tiaszny  
dwór," opera w 4  oktacu a  5 obrazach btaąisiaw a 
Moniuszki.

S ta n  p o w i e t r z a .  D ziś 17. w rześnia 15° R. 
Deszcz w przerwach.

K ra so  w  14. w rześnia. W  tym że samym 
dniu, kiedy przybył do nas nuncjusz papieski, 
był ów wypadek z zawaleniem się gzym su przy bu­
dowie gmachu tow. ubezpieczeń. K ilku  ludzi s tra ­
ciło życie, pozostały wdowy i  dz.eci. .. ce* chleba. 
I  posostaną bez chleba, bo n nas łatw e tysiące wy­
rzucić na lampiony, a  trudno Kilnanzicsiąt rensnich 
zebrać dia nieszczęśliwych.

A  propos tego wypadku pakuje ogólne oburse- 
nie przeciw p. M ora^zewsaiemu. Nie wien czy m a ­
cie historję powoiania go na naczeln ika  budownictwa. 
B ył nim przedtem p. Nowicki, nie nazyw ał się je ­
dnak naczelnikiem, lecz miejskim bndowni izym. P a n  
N. m iał to nieszczęście, że naraził się znanemu kan­
dydatowi ns hiub.ogo, p. Żłyhlikiewiezowi. T en  po­
stanowił go usunąć, że zaś trudno było bez racji go 
wyrzucić, wynalazł p. i  nową posadę naczelnika i  
powołał na nią p. Moraczewskiego. T a k  więc p. N . 
niezrzucony u jrza ł się podwładnym. P . Moraczewski 
przybywszy na miejsce zaczął rządzić się jak szarn 
gęś, krytykow ać wszystkich i wszystko, boc przecie 
pojadł pruskie rozumy w Berlinie. Jak im  zaś je n ,  nie­
szczęsny wypadek okazuje. Opinj-ł się burzy, taktsą 
że p. M. był przyczyną la-iainegc nieszczęścia, są 
jasne jak  na dłoni. R ana pomimo to milczy, p ż y -  
blikiewicz tw ierdzi, ze J a k o ś  tc się zilagodżi,*  a 
winowajca biga sobie na miopie.

K r a k ó w  15 września. Czas donosi: S tow srz . 
młodzieży kupieckiej utrzymałc włośnic potwierdzsaic 
przez uamiestniCwWo nowego s .a tu tu  swego. łstnWjw- 
ono od r . 1808, a miału notychczis wyłączny cel O* 
dzielanic pomocy inateijaln -j izłoni •& swoim będą­
cy- i w potrzebie i  ze ekroumy e s  składek aosało j m i
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ten ciąg czasu do posiadania pewnego kapitału . P r a - 1V II . Ocenienie komitetu wystawy koni. I m a ł  infor- 
g m  oaś ro a u e ra y ć  zakres swego działania do ce- macyjny. Ogłoszenia.
łó jr także my~łflwych , postckuv wiło w ro tu  zeszłym 
założyć czytelnie, a  także połączyć zabawę z nauką.. 
N a mocy zatwierdzoLegc s ta tu tu  czj telnia ta  w pier­
wszych dn iach października o tw artą zcnanń

Cma rz  -óu -ow ai d r. "Wintom "WeLra xekarzen 
ko iW toW jió  t  i-zeijlad lekarski Cr yni * tego powodu 
nasispująa* u w ag ę : „D i W ekr pełnił d itą u  obowiąz­
k i asystout™ w Bunice chirurgiczne, w Krakow ie. Ż a ­
łować wypada , że młodzi lekarze poświęcający się 
azcsa(f6łowej gałęzi nauk tokarskich z przyczyn od 
siebie niezależnych zmuszeni są szukać chleba poza 
k r y u n , a słyszym y, że niektórzy z młodszych leka­
rzy  zam ierzają naw et ofiarować usługi swoje rządow i 
Holenderskiemu, Który w swych posiadłościach az ja ty ­
ckich ciągle lekarzy  potrzebuje. Okazuje się , że za­
łożenie w ytU uJa lckaisniego we Lwowie staje »ię po­
trzeb ą  coraz nuglejszą, aby Kraj mógł korzystać ze 
s ił rozprószonych po rozm aitych obcych k rajach .11

P r z e m y ś l  16 września. D nia 19. bm. danym 
bęazie w sali tutejszego tow arzystw a m uzy^nego 
koncert pani .Bronisławy Dowiakowskiej prymadc rmy 
opery warszawekiej i  p. G ustawa Friem ana so liąy  
sk rzypka dworu heskiego. P ro g ram : 1) Vieuxtemps. 
F an taz ja  (Appassiouata), odegra p. F r.cm ar 2) Do- 
n i» t t i  A ija  z  „pery „F oliu ito11, odopiewa pani Do- 
wmkcwslm. 3) F iiem an. Polonez aa  część w ystawy, 
odcgr i p. Friem an. 4 j K ia tze r. „Sny miłości11 walec, 
Odśpiewa pani Dowiancwska 5) -1 Friem an. „W y­
znanie-1; b) „W spomnienie K rynicy11 m azurek, odegra 
p. F r iemam 3) dero ld . W ielbi duet z opery „P re  
i ix Clercs1-, wykonają pani Dowiakowska i  P®11 
Friem an.

J a r o s ł a w .  D nia 1. w rześnia b. r . zm aił w 50 
ro -u  życia Wojcioch Kórnicki, d j rek tor wyższej 
izko ły  realnej w Jarosław iu, rodem z Samborskiego, 
dawniejszy piofesor w Lrzezanach i Rzeszowie. Po- 
g r* jb  który się odbył d. 2. września z uczestnic­
twem całej publiczności jarosław skiej, śwUd-
e^ył wymownie o współczuciu dla pozostałej wdowy 
z U'morgiem dzieci nieletnich. D yrekąję oojąl pro- 
w iadijcznie profesor F  angor, który od założenia wyż­
szej szkoły realne, w Jarosław iu pełni obowiązki nie- 
tylko profesora, ale wychowawcy i prawdziwego 
serdecznego m entora młodzieży

W a r s z a w a  J5  w rześnia. viŁ ó ż n e  w ia d o m o ś c i .)  
N apływ  wstępujących na kursa insty tu tu  rolnLzu-le- 
śn«go w P uław ach jesi w tym  roku bardzo znaczny, 
aotąa zapisało się już 80 młodzieńców, a  term in za­
pisu nie je s t jeszcze ukończony, dodać w ypada , że 
*/ części nowo wstępujących uczniów , posiadaj* pa- 
tć l ja  z  ukończenia średnich z&kładów naukowych.

W Dęblinie dnia 3o. zm. A nna Filipow, kobieta 
niezamożna odebrała sobie życie w ystrzałem  z rewol­
w eru w ogrodzie publicznym.

P o z n a ń  15 w rzaśm a. Kc. lic. ChutkowA i o- 
skarżony o mowę, mianą na wiecu w Obrze XV, czer­
wca b r . , w której m iai się dopuścić poanurzunia do 
nieposłuszeństw a prawom i tw ierdzenia taktów  nie- 
praw aziw ych, SLanął w tych dniach pizcd wydziałem 
karnym  sądu powiatowego w "Wolsztynie. Podsądny 
bronił się sam. K ról. prokuratoria wniosła o karę wię- 
zicnn j 6 miesięcy, sąd zaś skazał ks. (JhotKowckiego 
na sto m ark grzyw ny lub l i i  dni więzienia

W i e d e ń  16 w rześnia ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
Spodziewają się w tym  tygodnia pi zy bycia n o w ^ o  
tureckiego Doria E ssaa D n a .-A n g h ls i l  jenera ł John  
K unert p rzybył tu ta j p .fcJw czoraj z Londynu. —  
W  a p n rre  zora lżenia oposobu robienia arm at Uclia- 
tiu sa  wplątany je s t oprócz Majnoniego, pewie. p ru ­
ski kapitan. M ajnoni nie uzekająo owego odwołania,
pouał prośbę o urlop.

B u d a p e s z t .  Stow arzyszenie ,B ia tn ię j Pomocy “ 
w  Budapeszcie odbyło 2. b m swe półi oczne walne 
zgromadzenie. Po sprawozdaniu prezesa stowarzysze- 
ł -  z półrocznych czynności i otrzymania absdnoo- 
rjum  w ybrano do nowej rady- gospodarczej następu­
jących panów: preze- Weymesz oul/m z, wiceprezes 
Ł r o w i c z  Juljusz. skarbnik Machnicki Teodor, 
sekir ul l Delinowski K aro l, bibljotckan. Hojnackt 
A ntoni i Stępień Luaw ik, Vogel Józef, j-^erw i ski 
W ład., sław, r-A ulski Antoni. Na następców * 
aentów  kasy w ybrani: L ipiński oan, Machinko k e- 
lika Debiszewski Albin.

W  A a t w t r p j i  zebrał się dnia 30. zm. kon­
gres reformy w kodyfikacji praw a międzynarodowego. 
N a liście członków spotykamy najznakomitsze nazwi­
ska europejskimi param entów , oraz wielu dostojników 
uaństwowreh i uczonych. N a posiedzeniach kongresu 
byw ał obecnym także holenderski minister spraw  za­
granicznych Overhers. Burm istrz A nlw erp ji, p .W tl ,  
pow itał r.Tomadzonych, a na jego mowę ou tow i dział 
prezes tow arzystw a, lord 0 ’Hagen, były Wielki knn-
cier* Irlaudji.

Z i n g s t , mata wysepka na Baltyckiem  morzu, 
należąca do P rus, jak donosi Otta. Ztg, została prze­
znaczoną przez rząd  n« miejsce wygnania dla wszy 
stkich księży katolickich. W ysepka ta  maj*ca i ltl mili 
kw adratow ej, posiada tylko jeduę nędzną wioskę ry ­
backą i klim at bardz» ostry P ierw szym , k tóry  tam 
ma być w ysłanym , je s t ks- Au»au*jngk i Ł p le ­
szewa. „

(w) W y p a d n k  n a  m o r m  b tia szn a  ta tas tro -
la  spotkała kolo D orsetshirc dwa okręty ang.elaUe

■ l i * "  i S r o M t- .
siln ią  uderzony w doL dzióbem uiagiego '
S U , t % . d  utonął. Z  1U0 ludzi M P n i W j J J J ?  

statku uratowano tylko trzech.

'Jygt an a  numer 3. zaw ie ra : p ra w a  niepisane 
K rw aw e znamię , powieść przez J .  I, K raszew skie­
go (c. d . ) ; Spraw a polsl o-pruska „a  soborze kon- 
stancjeńskim, przez M. K t.nteckieg„ (c. d . ) , W et za 
wet. Obrazek z życia krakowskiego, przez autora 

Kłopotów starego komend a u ta1 ; Bohdan Zaleski 
wobec dziejów liryki poiskicj. Studjum  A. G . Bema 
(c. d.) ; Z  pamiętników K a rd a  Brzozowskiego. P o ­
w rót z B_gdauu Eufratem  (1871 r.) (c. d . ) ; Studja 
estetyczne, przez W ojciecha Dzieduszy ckiego (c. d.); 
Ciężko panie Lracic! M. Rodoć ; Czarne rndje, przez 
Juljusz a Yerne (c. d .) ; L is ty  z podróży, Sygurda 
W iśniow skiego; Eskimosi w G renlandji (c. d .) ; 
T ea tr ; Tydzień lw ow sk i, B ibljograija ; Wiadomości 
ze św iata; Rozmaitości. —  P ienum eia ta  kw arta lna 
we Lwowie wynosi 3 zł. 50 ct., zamiejscowa 4 zł. 
40 ct

G a l i e ,  u k ł a d  k r e d j t ó i l  w ł o ś c i a ń s k i ,
Stan w dniu 31, sierpn-ł 1877 Aktywa: Stan kasy cen­
tralnej 89.310 złr 46 c t , Gan k ts  powittowych 36 S60 
d r . 69 ct., poiycski 8,348.639 złr. 41 c t . , sal i t  rachnn- 
kó,7 bieżących 1,940.464 *łr. 94 ct. Snmt 10̂ 4.14.78C złr.
50 ct.

Pogywa: Udzirły 686.185 złr. 69 ct,, wpiacwe z roku 
1877 złr. 1336, aeyguaty ka.owe w obiegu 872 860 złr., 
listy zastawne w obiegu ią rzoie * „ylosccanemi w ezer 
wcu b. r. 8,331 500 z ł r , obligacje Lomunsme 12.0C0 zl.-, 
zalegająca cdsaGi i dywidendy od listów zastawnych 
H  114 złr. Sama 10,414.785 złr. 60 ot

Hodowla królików
ja so  bogate źródło dochodu w  gospodarstwie
III. W Galicji, gdzie dotyohozs* najwięetj jeazcze za;mują 
się chowem nrólikó » górale, przemysł tau przedstawia 
już na «'bt dość zoaczae źródło duchodów, jak świadczy 
wyciąg z asjąg kolejowych r a  at-ojacL w Tarnowie, Era- 
kcwie i Szozakewie, wykazujący, iż w roku 1876 wywie­
ziono do Pius 900.900 kil. samych skórek, a że w stanie 
dobrze wysuszonym idzie zwykle 10 sztuk na 1 kiUgr., 
a „atem 9 milj mów sztuk, które yłacano zwykle po 10 
za sztukę przez handlarzy, reprezentują cyfrę 900.900 zł. 
Nadmienić tu  jeszcze wyosd», że skórki te pochodzą 
z królików swojskich, drobnych i nicuszlacbttniooych, 
które wydają tylko 1 kdogr. mięsa, kiedy ajzlachelDione 
belgijskie i francuskie wydsją najmniej 5 kilogr. mięsa, 

stosunkowo skóra przedstawia 5 ri -  j większą wartość. 
Zestawienie tych kilku cyfr może nam d tć  wyobrażenie, 
juk dalece rałęź ta  przysporzyć może zamożności krajo­
wej w razie powszeAnej u nas i racjonalnej hodowli 
królików ras ue/darhetnionych, tem w ięcij, gjyby jeszcze 
zajęto się vyptaw ą skórek, które jak dotychczas wywo­
żone za grames, po wyprawieniu w sjększej części do 
nai powracLją, co nie noża wplynsć korzystnie na za 
możność krajową, bc kwota otrzymana za nLSterjił suro 
wy, zaów wychodzi za granicę za ten sam produkt,, na- 
Dywany j  wiele drożej w stanie przerobionym.

O ile poiąJanem jest, aby więksi właściciele zajęli 
się haaowią krouków na potrzeby własnej spiżarni i na 
«ywóa zagramcmy, o tyle jest tu nawet Koni- czarm 
aby wychowem i przemysłem tym zająt s:ę lud wiejski, 
ozem zapewniłDy sobie lupsze pożywienie, zabezpieczył 
się p.nitKąd przed głodem w iołą h nieurodzaju i po­
większył ttm  swoje dochody. Trudności nie widzimy też 
w tem żadnej, gdyż nie można wątpić , że dobry przy­
siad większych właścicieli łatwo i pręako du proJukop 
tej lndncść wiejską nakłonić zdoła, a nadzwyczajna m_o- 
żnotć Kioiikow pozwoli w krótkim czaaie hodowli tej 
obizeme przybrać rozmirry. Ruwnit i, a może aknt jczniej, 
przyizyn.ćby się muŁU nauczyciele wiejscy, utrzymując 
króliki i ubrnajamiająo młode pckoleme z racjonalną ho- 
dov lą raa ulepszonych, nieporównanie więkjze przy je ­
dnym zachodzie dających korzyści.

Co a ę tyczy oiządzeaia Lróliksrni, odsyłam czytel 
nika do broszury, wydam j przez p. Antoniego topielą: 
,0  wyonowie królików," w której jak ni jdokiadniej opi­
suje urządzenie kiólikarm na rożue sposoby i hodowa­
nie małym kosztem tych tak pożytecznych zwierzątek, i 
zarazem wykazuje statystycznemi datami i cyframi, ja 
kie mujonowe zyski przycoai to y rztds ębiorstwo w kra­
jach, gdzie wychów królików uszlachetnionych joat roz­
powszechniony. Naosiatok poncza ta  broszura gospody­
nie, w jaai sposób przyrnąuzi ją  się potrawy z mięsa kró 
liczrgo w Belgji, w Angiji i w Niemczecn, na stoły tal 
ubożonej, jak i zamożnej ludności,

już  i w naszym kraju obudziła się punit kąd zachęta 
do tego , rzedsiębioratwa — zawiązała aię spółka ku roz­
powszechnianiu tego pożytecznego przeUtiębi.rctwa, któ­
rej zadaniem jest, ułatwić bojowcom nictylko natiyaa 
ni. królików najs.lschetnie,szych ras, lis i sprzedaż ta 
kcwyrn, wraz z wszelką produkcją z tego pmed:iębior- 
SlWtl Wypływającą

Spółka ta ma na tutejszej wystawie wła»ny pawilon, 
opatrzony w k ró tk i wsztlk.ch ra*; będą tam i okazy kró­
liczy cb skórek surowych i wyprąwnyeh, sicrsci, próbki 
pnędzy i wyroby z takowej, jako też praewyborny 
eenoy bul.on z mięsa aróliez- go.

6iadto na pracu wyst.wy będzie obeznany z tem 
przedsięb.orstweiu nauozyciti ru.cwał wykłat y o jtmzy- 
ttnej hoJcwii kiól.ków, objaśniając zarazem wątpliwość:, 
tsmującs dotąd ten wychów, przy omizach tą  złożoje 
ka ę ji do wpisu na udzn ły przystępujących do spółki, 
jako też m  obstaiuBki królików przez delegatów i ho­
dowców,

la k ż e  podaje się do publictm , wiadomości „ta- 
tut 1. udziałw ej spółki chowu królików raa nstitche- 
tŁiooych w (ia.icji, która zawiązała tię w Brodach 
w czerwcu r. b., a Już lic zy Uraz przeszło 100 Orion ko w 
to jest założycieli i hodowców.

a a  tym  
poszedł także 
i t in .

pod w odę, ale dopieru w Lilka s;o-

Ostatnie wiadomości.
Ministrowie Mansfeld i Ohlumetzky mieszka­

ją w hotelu Zoiża i zabawią jeszcze przez dzień 
daiJiejszy. iir. Mansield polecił wszystkie pized- 
mioty wystawione przez zarząd lasów Bolecnow- 
skich, darorfac szkole gospodarstwa lasuwego,
_ minister OhlnmetzKy rozkazał, prześliczny 
zbiór odlewów gipsowych, wyrobów przędzalń; ch 

koionkowych, przysłany na wystawą z muze­
um przemysiou ego wieaeńsuiogo, po suonczonoj 
wystawie przenieść do muzeum przemysłowego 
we Lwowie.

Zdobycie Szypki przez Turków i opuszcze­
nie Tyrnowy przez Mosnaii jest dzis iahtem co- 
minująoym uad wszystkiem- lnnetni ITorpus iyr- 
nowski (zapewne VIII. Radeckiego) pociągnął 
w góry na północny wschód od Tyrnowy. Wska 
ził.,:} to liczne potyjzki, o których donosi poniż­
szy telegram Mehemeda Alego z dnia J3. b lj 
Wszystkie miujscowosci tam wymienione znaj­
dują się na zachód od Osman Bazaru.

Według doniesień z kongresowej Polski, 
otrzymaiy wojska, stające w Radomskiem, Lu 
belskiem i Płocmem, rozkaz, aby były w pogo­
towiu do wymarszu na plac boju-

Z Sz um li  telegrafują 16. wrześni?: Dzi­
siaj pochowaliśmy majora Józefa JAgmina emi­
granta z roku 1331 Władze tureckie nrząduły 
wspaniały pogrzeb i wzięły udział w -ondukcie. 
Kompanja Turków i pluuun uianów polskich z 
muzyką na czele, odprowadziły zwłoki zmarłe 
go z ran, do grobu. Jagmin ranny Dył w bi 
twie pod Dziumą, jako dzwódca piechoty pol­
skiej.

Z Szypki donoszą d. Ib. bm Wczoraj zbu 
rzyli Tur^yr baterje mobkiewskic na skałach po 
nad drogą, a w nocy ciągle z mozdzicrzy stize- 
lano, aby nie dopuścić naprawy bateryj. Dwa 
moskiewskie magazyny amunicji wyleciały w 
powietize. W końcu Moskale ws rzymali o- 
gitń, ale znowu go rozpoczęto.

L/acjułlći ctambnlskie donoszą, że Rumuni 
pobici we wtorek pod Plewną, -ostawiij klka 
armat. Były w. wezyr Mehmed Ruszdżi pasza, 
zachoiował niebezpiecznie.

Z Bukaresztu telegrafują d. 15. bm. do 
N. f r .  t r a a e : Z NikOyOlt donoszą, ze reduta 
grzywicka wpadła napowrot w ręce Turków. 
Grdy Moskale d. 11. zdobywali tę redutę, przy 
szturmie ostatnim żołnitrze wypowiadali posiu 
sztństwo, skutkiem czego ońcei„wie pędzili ich 
naprzód grożąc rewolwerami, Książę Karol ru 
munski posprzeczał się z w ks. Mikołajem, po- 
czem opuścił główną kwaterę moskiewską. Dy 
zenterja porywa liczne onary w szeregach armji 
mosniewsniej.

Od osób, które w ostatnich dniach pizejeż- 
dzały przez Lwów w podróży z Rumunii, sły 
szeliśmy, ze pułki gwardyjskie, które stanęły już 
w Bukareszcie, wyglądają na oko bardzo okaza­
le, ale tak żołnierze jak oficerowie tą w na,, 
wyższym stopniu zniechęceni, me mając naj 
mniejszej wiary w powodzenie. Będąc z natury 
zabobonni głośno mówią, że td  samego początku 
Bóg im. n a  sprzyjał, bo ciąglemi ulewami krzy 
żował wszystkie ich plany.

Do Ttmas telegrafają z Belgradu, iż z Turn 
Seyerin nadeszła wiadomość, że tamecznemu 
prefektowi polecono mieo wszystko w pogutowiu 
dla 50 000 moskiewskiego wojska, które udając 
się nad Dunaj przechodzić będzie przez Turn 
Seyerin.

Manifest wyborczy Mac-Mahona będzie wy­
drukowany w t r z y n a s t u  miljonach egzem­
plarzy. Poczta zażądała ośmin dni czasu dla 
jego rozesłania. Najprzód manifest ogłosi dzien­
nik iraigObU,

Według francuskich dzienników pólurzędo 
wych termin wyberóy, wyznaczony został osta­
tecznie na dzień 14. października,

W Atenach umarł admirał Kana? is.
Memcnut, dipiom donosi, że Anglja ciągle 

wysyła ze swoich portów pusiiki do zatoni Be- 
aika; ażeby zaś nie zwracać u wagi, posiłki wy­
prawiają się w małych partjach.

to zabiwszy 150 ludzi. Druga kolumna 
moskiewska ustąpiła z Dżamali i także ją 
odparto. Trzecia kolumna przeszła przez 
wąwóz Keukdir, spaliła Kouzoukoutile. Wy­
słano pr/eciW niej posiłki, ale rezultat nie­
wiadomy. Moskwa trzyma sięjeszcze w oko­
licy Kadikiei, Eurdies, Jonsoughan.

Telegram Sulejmana paszy z dnia 14 
września donusi Wczoraj Czerkicsi pobili 
500 Moskali pod Eleną, zabiwszy 52 łudzi. 
Oranatokoi spalono. Dzisiaj po czterogo­
dzinnym ogniu nieprzyjaciel zaniechał bom­
bardowania, gdy mu Kilka dział zaemon- 
towano.

^ P e te r s b u r g  16. września. (Urzędo­
we) Wielki książę Mikołaj telegrafuje z 
Poiadima dnia 15. września Wczoraj przez 
dzień cały przeglądałem pozycje, wybiera­
łem nowe miejsca dla bateryj i rekogno- 
sko w«łem nieprzyjacielskie pozycje, nie 
miałem więc czasu (!) telegrafować. Dnia 
13. trześnia przez “dzień cały a dnia 14 
września aż do godz 6 wieczór ostrzeliwa­
ły ni sze baterje , lewnę. Turcy nie odpo­
wiadali ; zdaje się, iż oszczędzają naboje na 
wypadek p mownego szturmu.

linia 14 września o godz 6  wieczór 
ros^oizęli T trcy  gw ałtow ny 0p e i  na re­
dutą »irz> w icką i uderzyli później n~ nią, 
ale ich odparto przy w półudziale nasz\cr  
i rumuńskich rezerw Cnłe starclc irwaŁo 
3 i

O g ó ln e  s p r a w o  s d a n l e  k a s o w e  iio w ir ijo e -  
S :* pocztmiatrzów, pocatt-kłjmdjentów i pooztekaj i uyu‘- 
to *  Galicji, Bukowiny i W. k». Kranowan. So d_ień 
1, września 1877. Wioien: Ddaiały członków 11 Sra złr. 
U c t ,  peżysaki na akrypta i wek»le 6679 złr. 65 cl., pro- 
h en u  493 i l  27 ct., fauduai rezerwowy 470 złr., Łvazt« 
idm ininrocyjne 1062 zh 67 tt., fundusz peuaijuy 11 złr. 
ssległo procenu za rok 1876 złr. 63 ct. 23. Sama 19.131 
stz. 74 it.

Mc; L Iziały członków 1049 zł. 49 c l . , pożyczki na 
jferyptw i wokale 16.628 zł, 79 ct |  proocnta 63 tt. 23 ot., 
koi?,ta admututracyjne 1080 zł. 16 o t . , zalioski na fnn- 
dusz penayjny 100 zł., gotówka a końcem sierpnia b. r. 
SIO złr. 8 ct. Sama 19 131 *lr 73 ct.

Ogólny przychód kasowy wynosi 19.131 złr. 74 ct., 
Ogólny rosohód mao »y 19.131 złr. 74 ot Obrót 38.263 
i l; .  4o ct.

Rohatyn 6 wr^eSnia K o w a l e w . k i ,  prezea ato- 
warzyszesia. C h a d z i c s i ,  rachmiatra.

Sprawy yospodarcze i handlowe.
Z a p r O c Z u n ie .  Wystawa przemysłowa z tak świe

lnem poauuzeniem odowsjgoa ę teraz we Liwowie, na
kiórej przemysł naftowy kraju naszego niepoślednie z»j
®nje miejsce, nastręcza nam myśl, p t tr itb y  zelrania się
ludzi dobrej woli, obznajomionych s tok em pizemysłu
naftowego, znających dokładnie jego aoli-giiwości i po- 
trzeby

Prsgniemy, aby krajowi pnemytlov. oy nbflowi mo 
gli się ze zapoznać, wzajemnie zduma wymienić, t 
ztrasi 1 na J ~ 1 rodkami, za pomocy których

*  >  v i  r^ w o lć , rozwi ać i dpowiedmo do swej w azno.« *wista , yć bogactWo krgja

W ystaw y krajow ej, wydawanej przez K sięgar­
nię P o ls k ą , wyszedł z druku nr. 10 i zaw iera 
D zia ł urzędowy. Ogłoszenia. Pawilon aomisji balne- 
oiogicznej' (z ryciną). Konie na wystawie Iw >v,skiej. 
f i . Palsom etr LLalla (z 3 rycinami) przez B r. Aba 
kanowicza. drndnia naftow a p. Kwroia K lobassy (z
rjebui) przez Jablońskieg<>. Kronika wybtawowa,

naazcgi-
Ttrni prztkoaaniami, jako przemy.łowo nkft0wi 

wiedzeni, »proa.o  w a .y a t^ h  „  tea]
samem polu WsŁoł^aeiw nik«w  których przem jri f  
,oozn.e z dobrem krlju f i Ą  obcŁoJzT, aby raozyu 
brać Się we Lwów * *  ^  f  w r, ima w B fW n hr. 
JJzitdu.: J-. li, h przy nlioy nr. 21, o godzym,
10 .ej ram- na zocf rencję p ryw ata , |  Ua której przewa­
żnie jiaseępuj^je przedmioty, zasługuj, na szczegółowy 
ich rozbiór:

1. O sposobai h eksj-loiWi* Uaflł  w i Aaie 
ryce.

2. Sprawy handlowe przemyrfo naftowego w Galicji, 
z iwzględnieniem potrzebnych .rodkow komunikacyjnych
i przewozowych

3. Górnictwo naftowe wobeo prawodawstwa anstrja- 
ckug r, z uwzględnieniem ś ro d k ó w  1 '■*' yjnyoh w kopi 1 
nisch 1 opodfctko sanii. przemysłu ds! iWego,

4. Utworzenie stcwarzyazemz dla rozwrjn i opieki 
przemysłu nritowego w Galicji.

Chorkówka dnia 16. września 1877.
Ignacy 2 u kasie Gez, Karol Rog*WB̂ ’> 4r. M'kołsj 

Fedorowicz, F .lika Skrochowaki, Wojciech Bicohońsk), 
Adam S lrz jń tk r, Ki roi Zajzoweki.

ćwierć godziny
Dzisiaj ostrzyli a atuy dalej nieprzyjaciel­

skie ouw^rowauia. Miasto s{ę zapaliło.
Podłag wiadomości z 14. września w ie­

czór, od dnia. 7. września przeszło przez 
Wazystkie ambnlanhe 2 39  radnych ofice­
rów, 9 4 8 2  żołnierzy Liczby zabitych nie 
podobna dokładnie podać. Zdcje się, i ł  
koło 3 0 0 0  było zabitych. H asie całe stri. 
ty  w ynoszą koło  3 0 0  o&cerów i 12 5 0 0  
ło ln ierzy  Rumuńska armja straciła do 
rana k4 września około 6 0  oficerów i 
3 0 0 0  io łu lerzy  w  zabitych i rannych.

Usposobienie naszej i rumuńskiej armji 
wyborne. Młode rumuńskie wojska biły 
się dobrze.

Na wszystkich innych teatrach wojny 
Spokojnie.

Ostatnie i ngram y.

M ta m b u ł  17. bm. Mormacje z ró­
żnych źródeł potwierdzają ważn.ść powo­
dzeń Osmana paszy pod Plewną.

I J r z ę d « w y  t e l e g r a m  a. S i y p t i  
d n i a  1 7 . b m . d o n o s f ,  ż e  S i i l e j -  
m e n  p a s z a  z d o b y ł  u f o r t y f i k o ­
w a n ą  p o z y c ję  £w . M i k o ł a j a  w  
w ą w o z ie  ^ . y p k a ,  (Tym sposobem cały 
przesmyk jest już w ręku Turków. Red.)

H l & m n n l  16 . w rzctin la . (Urzędowy). 
Osiiuan p a sz a  d o n o s i :  B lo sh a le  k t ó ­
rzy  n a ję li k i lk a  r e d u t  n a  w setaód P le ­
wi u j .  z o s ta l i  z tfa u tą d  « )  pi a r  c i ,  m o sk a ­
le  u c ie k l i  w  n ie ła d z ie .  (S tracili o n i  
8 0 0 0  z a b ity c h  i  r a n io n y c h , 3  d z ia ła  
1 'c ie le  a m u n ic j i .  T r k  w ię c  m o sk a le , 
k tó r z y  F le w n ę  a ta k o w a li ,  z o s ta li z u ­
p e łn ie  p o n lc i .  I c h  u r ty le r ja  u tr z y m u ­
j e  o d tą d  n a  m ia s to  t y lk o  bardzo s la ­
b y  o g ie ń .

.D ep esza  K u le jm a n a  d o n o s i :  A r ty ­
le r ia  tn r e e h a  w y r ią d z i ła  w  o b w a r o -  
w & niacb S z y p k i w ie lk ie  s z k o d y .

1. fl u d  y  n 16 . w rz e śn ia , Reutera biuro 
o tr z y m a ło  p r z e z  A teny  n a s tę p u ją c e  
d o n ie s ie n ie : 8 z a k ir  p a sz a  o d s z e d ł d o  
O r c k a u ie  (na drodze z Sofji do Łow czy). 
b ej m u  j e  o n  d o w ó d stw o  n a d  k o r p u ­
sem , s p ie s z ą c y m  n a  o d s ie c z  P le w n y ,  
p o n ie w a ż  p r o w a d z e n ie  fy w n o ś c i  1 a- 
m n o ic j i  d o  P le w n y  J e s t  u tr u d n io n e  
d z a k ir  m n ie m a , ż e  O s m s n  b ę d z ie  s ię  
tr z y m a ł »± d o  je g o  p r z y b y c ia . W ie ść  
n ie s ie , że w y s. P o r ta  w y sto so w a li,  do  
S erb jl u o tę ,  z a p y tu ją c , eo  s n r e z ą  je j  
z b r o je n ia

P e t e r s b u r g  17, września. (Urzęd) 
Z Toradima telegrafują 15 bm : Turcy

ustawili 13. bm. na połowie stoku góry 
Mikołaja trzy ośmdziesiąt funtowe moździe­
rze i całą noc bombardowali obwarowani* 
na górze Mikołaja w wąwozie Szypka 
Strata MotKali 58 żołnierzy i jeden kapitan 
sztabowy, a 14. bm. 117 ludzi

Dnia 15. bm. ostrzeliwano dalej Plewnę. 
Turcy na ogień prawie całkiem nie od­
powiadali. (Bo im ten ogień wcale nie szko­
dził.) Książę Karol otrzymał order św. 
Jerzego III. kl. a jenerał Cornai IV. kl. 
Jenerałowie Dr&gomirow, Imeretiński i Sjco- 
below, zostali mianowani jenerał-poruczni • 
kami.

Jenerał Loris Melikow bił się w jjc- 
tyczce rekonesansowej d. 15. bm. z pra­
wem skrzydłem Muktara paszy. (Zapewne 
był pobity, ki^dj telegram me mówi o re­
zultacie. F. R )

T e i e g r a m y  z b o ż o w e  i  duła 16. vn.ośnia.
W ie d e ń : Fjzoni-*.zl.xl 50—11-55; żyto zł. 8-aO—860;

okowita pi 10.000 liter pcrconi zł. 31‘60----- •— ; ,*—
B u d a p e s z t -  pszenica \75 kilogr) na ieaitń r i  1129; 
B e r l i n :  T u em ia  żółta na wrzes.-paźdź. 227 60, żyto 
loco —•—i  okowita 61-20; P ,■ o z - o i n  -. paz, sa na
w rzeń-paźdr, , rzepak na jesień 334-— , P i r y t :
m ,k -  100 kilo 72-26.

W i e d e ń ,  17. wrześniu, 11 goaz M  mm.
Akcje Kredytowe . 22?'76 Akcja kolei mu. -Lad. 36. 26 

„ nglo' Anatr. 113 f E .  .  Połndn. U  60
B Uniu'ii iank 77-26 ,  B :nknF r. Aastr. — —
„ Yercinsbauk — hO-frankówka . . .  942

Usposobibiiie: bez ruchn.

W i e d e ń ,  15, -m  śnia.
Je i, dług pań. w banh 65"— Lor ’y n ....................... 117 -85

,  f  „ -  areb. 67 00 S r c b r c .......................10* 90
Reuta w złocie . . 75 60 O-frankówka . . . 9 46
f (sy pożycz, z r. 1860 112-50 Dukat oea. mer . . 6'63
Akcje bauku n-red. 856 — 100 maruk nlemieo. 67*90 
Akcje bwnkn k, d y t, 220 80

T a i y t ,  3*/, renty 71-20 Lom bard, . . 177 —
Telegrafowane karzą w te a e iu ie .

W ie d e ń , 15. wree-nia, 2 godz. 35 nr 
Losy ą redy to -e  . . ’ '6-50 Dng. Staau-ObL 1877 67 —

~ -  -  '  • • 85 —
134-60 
,L10‘ —  
193 fiO 
ló-Ou 

102 —

Akcje Węgier. K .bd . 199 26 
„ A rg -Auatr. B. 108 

Uniorubank . 7460 
kolej Kar.-Lud. ńói -— 

,  PołnruL. 196 — 
" : Połuóu 81 —
" " AUćId.' 120 —
" _ Elżbiet/ 173 60
« ,  Lw.-Czw 12̂  50
l  .  V.reg Pót M 6 - -
! ! Bnaolfi . 110 -

Galie. LideibuLacja 
1864 Losy . . . . 
Siodmiogr, kolej . .
Yerkehnbask . . • 
T o r :L Louy . . 
Węg..Qsu. kolej . . 
baubana >AOtieL . . 
Staatsóohn . . . 
EaiurrerHir . . . . 
Węgierakif Losy 
Rui ihamsrk. . .
Rouyjskie banknoty

880 — 
8 U -  
8225 
67-96 

l a l

M m i  PuiskiBŁfi'
K a t  l a r  o  1 6 . września. Prześzldgo 

tygodnia kiikatjsięcy C/amogorców otoczy 
lo miejscoV, ości Bilek, Gubomir i Korienic 
i wezwało je do poddania się w 24-ch go­
dzinach.

S t a m b u ł  16. września. W piątko­
wej walce pod Sinankiej korpus XII mo­
skiew ski uderzywszy na w ojska tureckie, 
odparty został s  wielkiem i stratami.

Moskiewski oddiiał rekonesansowy kuło 
Osman-bazaru w piątek odparto.

Jak telegram z Kuszczuku donosi, miał 
rekonesans oddziału Ozerkiesów starcie 
Moskwą pod Pirgos. Moskwa straciła 200 
ludzi w zabitych.

L o n d j  n  16. września. O ffia  Heid r̂ 
duuusi Stambułu: Depesza Mchueta
Ali ego z 13 . wrześni* aonosi. D y w iz ja  
Has »«na pa3zy opuściła wczoraj Dziume i 
przybjła du Kona^iej Przednie straże Czer- 
kiesów odparły 300U ku/aków.

Fnłkownik Baker jednym bataljonem  
piechoty i pułkiem konnicy pobił oddział 
moskiewski, liczący 4  bataijony piechoty, 
pułk konnicy i jednę baterię. Moskale mieli
10U  z a b i ty c h .

ILorpus X 1 moskiewski cpnścił Tyr 
nowe i npszedl ku Bieli, aby wzmocnić 
armję carewicza, składajacą się a X II | 
•y itł korpusu.

Kolumna moskiewska, licząca 4000 lu­
dzi i działa, spaliła Konakiej, ale ją odpar-

,  „ Aibror-hm —
DapoMblauiD przycunicne.

B erU n .
Rossyj .kia noty bon 209 70 Staatshahi. . . . .  —•— 
Akcjo Tedytowe. . 380*— KoL Rnmnńssde. . 16-90 
Lombardy . . . .141-50 Ansirjackie hankLoi- 172*80 
Gtdicyjuju... . . . .  109 60 Uspoa.: riabe.

P rz y je c n a ii  do Lwowa d a ia  17. w r e ś n i a .  
D o t c l  ? ' .H i a p e i s k l .  R. hr bm ńsk: i ' , » -  

pia, W. urdęgL frsno. kon. ul i  K r/ś W. ttislshi 
i B. Penshi ■ Poilois mo k , L. Kaszyński > Mopirrowa, 
}. Luk»riew;rz z ZslnuczyL Z. Sm a^w sai ze b-m bora, 
A. TraczawsWi a Podała —o s t . , B. Wołowski i Ł. Flam 
z Wiednia, u Kugsali z Krakowi

H otel h u ^ k -L W f  J. Bej*ym z Purodua, f . Czar- 
mtaknr-A1 z Klidikowio, J  FilipuWsk1 z Kocowa. S. Lu­
dy i  ki z Nauoroa, K Rnjowskt r. Kabarowi-*, J. Jn-ho- 
w tai z Czuczuiai), J. Jasiński z Olszanicy, R. S m " ™ z 
Borysławia, I . Szydłowaki ze Zwiniauza

H otfcl «~ I  Kołch z Wiednia, R. PuzG
z Gwoźdźcp J. T lodorowioz t t  Sniat; no, U. Gibert z 
Rema, H ot. o z urzezsn, A. Kotoaziejski ■ Erazowa.

H o te l ow ak i J. Ponoć' i  Ujśw«, J  rUn-
t-1 z Wfrj.-swy, M. Dornwald z Przemyśl*, W. Jędrs«- 
jciwioz z Ja  nówki.

Na pudar-unki z v ’ystaw y krujutuej
najpiękniejsze

\ m M ,  Czekoladki, Owoce
i  k a r m e l k i  

poleca

Cukiernia MELLERA. 
Posady stflrszego leśniczego
w krain lnb za kordonem poszukuje męzciyzna 
w sile wieku, kawaler, i  wyższemi egzaadnam. 
leśniczemi i inżynierskiemi , tudzież z praktyką 
odpowiednią i cńlubuem: rekomendacjami od zua- 
komitośoi w sWbjem zarodzie. BI. wiad. uR tw a- 
kowicza Henryka,

Dnia 15 września. 
Lwów, a laby handlową,

1. A tej* aa ntukf.
Krioigal. Kar.Lud. i  200ri.

,  Lw .-Czen i  200 ii 
Banks Hip gal. Ł 20C ri 

,  Hau a. gal, •  200 zł. 
H ju>f mmmwm m 100 ri. 
To w, Krod. ga l i*/« w. a.

'  ■ * P
Baśka Śtpotoói galia. ł ' / t 
III U tSf Ś M m  m 1U0 ri 

- o b a  ZasLktm Lwtoi.6*/. 
Ofśiu. roln. krod. cakł. dla 
G a  ł d  f , , i »  i  11 ' 

Taw.kred^niajs. C% w l i  L 
IV. OMfl 'są W  ri.

Lwy smif Ha K-ak« n

V
Deeal holendsrskf . .

m U m m u  . . .
r r i  rossyjłkf
Sabal rawyjsU srebrny

• i . popierowy 
Ml saarok ■issrieotieh 
L o m  aa 100 ri. , 
Kapaay w trshr. ta  100 ri,
W ie d e ń ,  14 września. 

|;/.ąoda.d łH M irt.baąk
i ' * .  » .  » ■ snsbr

10< w  |S 0 b h r  iad. M ł, |  . -
1% .  s

i  '  *'3 ^• 1% a , bukowińsk.
#’/» a riedmiogr.
4 ,  węg .put. koi. SOCfr 120 zł.

Lutf sMtomN.
•*„ Baoks Naród. Usty > 
" U  gałioyjildo . . . .

żądają

*,! go! ttk i kroC wIaśa! 
T m krod saisj. P/jWlbŁ 
1 •/. v ą im k h  Hsv • 

tmrntam m m  iw w t

254 50 
127 — 
244 50 
218 —

86 25 
79 25 
86 25 
90 50

94 50 

9130

86 —  

93 — 
11 60 
2li 5>‘

5 61 
666 
950 
S 76 
1 90 
124 

68 50 
1 0 6 -  
10b60

65 66 
68 30

104 50
103 60 
7850 
85 30
8-2 25 
77 — 
99 _

97 60

86 —  
M -
52 —

Płlrl*

25i 50 
123 50 
24160 
Slh —

85 60 
78 50 
85 60
89 60

93 50

90 25

84 85 
ńO — 
14 —
■ 8 50

5 50 
5 55
9 40 
9 50 
180 
122 

57 50 
104 — 
108 60

65 50 
6816
76 20 
04

77 50 
84 f*0 
81 
7 6 -  
^825

97 45 
77 7* 
86 5C
94 
n —

t*dąjr
5*|, Zakłada kredyt anatr 

Pomsn państw. 120 zł. 
AiyesM loterijns.

Loty poty:*ki a roki 1839
■ » t  1854
» » ■ 1860

‘/i Wsów pożyczki antt j 
państar z r. 186l>

Loty pożyczki z r. 186* 
i Drem. po!yr«.wggie». 
i Comorento . . . .  
i Krwdytowa • • •
a Ż sg l par imt Osoa#«
■ hfc,%a Sah* • ■

rmlTy . . .
'  ’ Ł j h j . . .
L hr. 3- Gentis 
, auas : Bady . . .
, La W inditennAls 
, hr. W aldsW a. , 
i “ • * ■ f  ioi i r k ,
, Badolń . . .
i taraoŁe400fra»li*w

Aksjs tankeies I prwmiiy ri, 
' • l j h  uutid  a u n fa c
Z r^lada kr-óyto- tg o . 
Zsgłngi par. a* Dunaju 
b-alai | w a w . I a d y isa d a

■ nadaw aj fr. o. .
,  «-*«_. & kAhatty
a F k n i w w ą  . • •
a Golioyjakisj . . .
a Ckoruowiaokiai • •
.  J 1.  . 'M  . . . .
•  •.  ha JS*A Mh I0S »1 i .
a Alf51d.Piam am.ssj. 
,  Kassyoko-Boj,! m 1 , 
_ ! ladnurt odakia;
J Cisańskitj . . . ,
a wschód. - 1  i  iarakia, 
g aratr.- północ - aanh. 
,  FrLnns_ka Jd-afa 

*r - u anflo -aunr;ac ..
7ai J r i i  kradyt. w^giai 

Boskt P aska aawnaa. 
a JT*Ba dla oomIIi  

»■*. w K u b a t 
i  M  s s i  . .

: sresJiSh

płtwĄ
104 50
135 —

320 — 
1 0 9 -
113 26

12050
136 — 
84 10 
26 —

166 60 
*WB0 
o9 — 
31 — 
29 50 
3 5 -  
29 25 
28 50 
2260 
1326 
14 — 
14 76

861 -  
22Ć&0 
381 — 
1967

2c‘ —
17975 
8fa — 

264 50 
126 60

118 50 
l lb  — 
121 —  

1)460 
I I I  60 
15o —

120 —  

138 — 
113 26 
• 01 — 

0

104 — 
134 50

318 — 
108 50 
J»? 50

11960 
13*60 
83 75 
26 — 

l6 '5 0  
5 3 -
L860 
30 50 
29 25 
3 3 -  
2876 
27 76 
22 —  

1476 
18 60 
14 60

8 6 9 -
2»ł —
3 7 9 -  
1962 

284 — 
179 26 
87 — 

z5l -  
125 ÓC

1 1 8 -  
1 1 7 -  
12060 
114 
11060 
197 —

119 — 
137 50 
*12 75 
200 6* 

0 —

7 0 -

ObUgt yfcnoiseAnen 
Kolei toszycko-borom, 

aństwow. 500 fr. 
łmiąja z r. 1867 
ołudniow. 500 fr,

1 0 5 -
997 
10460

Ktaji876 -716*/, 
i . a r .  Ws- m. k 

.  100 ri. w. a.
■ w «l>r.*%

połui. pół. niaoL 
6* a za 10( ri. w. a. 
6*/. w trabrzs . 
gaLt. Kai Ludw. 
ky) ri. w. a. w nrb. 
»' , za 100 ł ,  
Emisja C  . 
Lw.-Caar.ł.80(iaŁ 
(w srb. 6*/, zs TOOj 
Smisja z r. 18C7 
Siedm.20Qri. w.a 
ka. Rudolfa A. •■’ 
w ir.6*/, sa lW ri. 

fow  pragakif mato 
że) 300 tt; . .

Wa l u t y .
Cssartfae korony

a duka* na waac 
20-fimnkówka. . , 
Sawereny angiriskia 
Imparjały r, ssyjtkia 
S rabr. . . . .  
Srabr* knpraj 
Bank państw, nioariad 

zr 100 z arek 
Rabe) p a j , .

żadeja
78 75 

162 
14*76
l06 60

lu2 — 
98 60 

106 76

£ 7 -

99 60 
m -

77 — 
76 76 
66 60

76 60

9 0 -

6 63 
6 6P 
943 

1186 
97u 

104 fO

67 86 
1Ł2

płscg
73 26 

leu —

10630

101 — 
J8 _  

10* 26

8 6 -

99 —
9? 60

7160
7120
6620

W —

61 60

662
666
942

l)  75 
S 66 

10460

6775 
i  Pi

Warszawa, )0 wr_e r

lis ty  aaatawne le . n
a a 2®i »®rJ1kupor
p ,  now*

krpon ! 
a likwidaoyine . .

kupo* 
l» l» ; waraiaw -wiad. . 

a ■ •ądgaa
Ret. aaftyar p r a r  160 

. .  .  1K-

rb |kp

9630

8435

b ,kp.
100 —  

l a ­
ss*/,
9« —
109% 
04 06 

1U



M e ftN ik  POLSKI.

M I  Bte i Wat
n a  s u k n i e  i  k a n w i e

w  j a k  n ą j  w i ę k b z j m  w y b o r z e .
1210  1 8 - 0  (7)

Wypróbowane i nieomylne środki
lamieniające włory w jednej chwili na kolor 
..loud, b.unatny lub czarny, a mianowicie: 
Eu a Gtniloise, La a Doi at, Nigritiup. Vege 
ta lt, ,Gelle Frerea," Orizuine Yegetale, 
„Dr James Smithson, * Melanngen« de Die- 
ąueuare -une, Ekjtrakc i Pomadę Orze­

chowa, A. Maczusk'ego i inne.

ł O D Y  P I Ę K Y G Ś C I
Lait Aniephelique ou Lait Candes. Eau de Lya, 
Eun de Priacesses, Eau Toniąue, Diąuemare aine, 
Tolutii.e, Aiiieniene, Yinaigre de Toillette, H o /  
n i e s z k o d l i w y  „ C a r l h n m i n e , “  dl-- nadania 

rumieńców i utrzymania świeżości policz1 ów. 
P O M A D K i ;  P O Z I O M K O W Ą  

do za.now aua ust w stanię świeżości i utrzymania 
naturalnego ich rumieńca.

nicpe i I wiolł 'innych.' iPouder Veloutine.'
•  ODĘ KOŁOWA « Ą  ,

• o n ę  A n a ttr j n y w ą , p ,  %ty i P r o c k i
dc' czy„zcden^a zębów.

Łaskaw e zam iejscowe lam ówien a wykonają się jak  i n ajaku rątniij

,,IX O k»A “  n fej. o w s i e  w y tw o r y  t o a m -  
•OHfc . Perfnmy, Mydła, Fiasatory, Papierki wou- Fo eca m sz e fie  zupy i  taniości i t^erowrgb tonn i

Łyge-
tfł'

orzy u li y  Halickiej -pod l. 4, we Liw w is,

i  P R O S Z E K  !
' d o  d e & l n f e k c f l

L0DER & LEIDLOFF M ępŃ ff
w  B e r l i n i e ,

' j_ko najlepszy ś-rodek dc desinfekcji

Srzez powagi naukowe i władze rzą- 
jw e many do aaoyi ta z przepisem 

ożycia w skrzynkach po 3 kilogramy 
po 8 0  c m .  o .  a .

[to aptece p o d  „W ęgierska Korona

P I E P E S A
[1075 w o  L w o w i e .  20—0

M e d . i C h ir .

Dr. OSWALD BYK <
a b n s z e r  i  j

i lekarz chorób Kobiecych, g

nwmiwmmmin*ryrm usssi j i
jU:.i

' s t r j r m e i i n J L * »

» ordynuje od '■*—a «
f  przy ulicy K-rola - Ludwina, nr 21, ® 
}1084 I±. piętro. 37—0^|

^ n r -  irr  i P ^ ^ m fcfTd iiia fc ta ii

P raktyczna szkoła
jęzijka niemieckiego,

d l a t  d a m  I m ę i c i y t n ,
n  (poczyna się z dniem 1°. wrześria b r. 
i  trwać będzie uo końca czerwca 1878. 
eodzieri godzinę, w miesiącucn letnich od 
*/, na 6. do 1 4 r a  7 ., w zimowych od 

V, na 6. no na ™ po połudmn. 
Wykładać będzie podpisany i p. pro­

fesor Petelenz; zgłaszać cię można co- 
dziań >d godziny U. do 1 . w południe i 
od A do 8. wieczir.

F .  K o e w f l i c h ,  
1*126 13—16 ul. DrmiaLjKa 1. 16

Przjwyoome przez S n e z  sprowadzone

k u b i t y
chińskie

po złr. 4 40, 3 30, 3, 2 60 i 1 60
W y o ie  w k i  z  h e r b a t y

po złr. 1 '1 ° i 1’40 za */« kłJó 
1092 poleca handel 3 —0

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lwoiwle, Ryrwk l. 42".
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S a n i O H i i r ó w
nowy wielki transport otrzymał

A. P o p ła w sk i
12*6 Lwów, ni. Hetrr,Autka 1, 6. 8—

T ^ r z ę c i n i k
państwowy, mający dość czasu wol­
nego od obowiązków słnżhowyrb, po- 
sznknjri zajęcia j»ko rezydent, czyli 
zawiadowca j-k ie j większej kamienicy 
we Lwowie, mógłby ^rzytem właścicie­
la te :że w sprawach sądowych lub po 
zasadowych w razie potrzeby zfcdtąpić.

bliższej wiadomości powziąć możu 
w handlu żelazuym pp. Cybulskiego 
i Webera w hotelu L arga przy placu 
Marjackim. 14'4 2- -2

FESŁA
otrzymnje codziennie jwibie i rozyła pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 fantów cłewych, 

p o le ca
K l U O Ł A  I M L I i l K i y i p o d  Ą Ę O I Y H k  L a f c U T E J | . “ 1477 , 8 - ^

A d o l f  Ł n k a s ,
b o k t o r  m e d y c y n y  1 c u l r n r g l l .  
i n A g l i t e r  a k u i s e r j l  i o k u l i s t y  l i t ,
lekarz L ą d o wy  p/zy c. M sądzje krujo- 
wym we Lwowie, były lekarz szpitalu/ 
w Pradze, kliniczny a=, jten t i subtz. y t, 
n arjn f1. w powt^eunnym szpitalu w 
Ołomuńcn itd.

Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
Bl icharskiej Im óduiieście, inż przy pi mu 
OouiinikiińBkim), nr. 8 , I piętro, od 3 
Jo 4 po poł — Dla ubugioL bezpłatnie 
id 2 co 3 po po1. 1016 42 0

W . S c h a l i t
26yarmistrz

w e  L H O W I E ,
przy ulicy Krakowskiej, 

w domu daw. Gótzu 1. 14.
Po uabyt sj wielostronni praktyce w 

główniejszych prarowaiurŁ z e g a r m i ­
s t r z o w s k i c h  we Wiedniu i we Lwo 
wie, poleca swój znacznie zaopatrzony 
skłari z agarów i zegarków kieszonkowych 
z najsłynniejszych fabryk, pi wyjmuje oraz 
-ri.ceiide zamówieńk. i reparację z pro 
wi^cji Kióre jak najdokładniej wyko>Jvws 
pod całoroczną gw-^ancją. 1027 26

LEON O E Ę IIC Z
we Ł w a w l e ,  Mowy Świat 1. 26,

sprzedaje na spłaty ratami
P ł n r i  1 1 1 Zuijmayer zł. l ft, 11, 12 40 
B a c b m d l *  . . zł 9, 10, 1150 
K eleśsJca żelazna . zł 3-60 
l l « y r p A t o r  . . . . »  18 —
P o d s k l b o w l e c  . . . . .18;— 
D le w n lk  Eotnharca . . , lCo — 
h ł y  mtEK nr. 6 i  10 rafami „ 75 '— 

in o  nr. 1  „ 160 -
U J s r a n  i h  1 konna z kie-

ra ie m ................................... a 250'
dtto ręczna . . . . „ 65'— 

B u r a c z i a r k r t  i  18 —
U le c w k a r n le  różnej wielkuści 
Ą m jsrpnC ze do jarzyn i różne inne 

maszyny po nader nizkich cenach.
11*1 12 0

A P O Z E M E  le SAMTl lemmee,
D E R O K T  1  a i o ł e k  r d r e w l a

p. ŁEMAIRB używany z wielkiein po 
wo iaeniem prze" doktorów, je»i śr d- 
kiem rozwaimAjącym, czyszczącym 1 

przeoryucr-a ącym kr .eczy chronit m e 
a a tm  a n ł m  n l «  najnporcsywsze i cho 
roby atąd wmukające ,ak k e a a r o l d y  
hyaterje, pouagrę, gościec, migrenę, ude- 
n e n ia  ao mózgu i przywraca normslnt 
f o n k c ie  trawieuia.

Doatoć tt żna w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwow a w aptece p Żliko- 
laaohą 1029 45 »2

.. eWTJRMMWfJBWł-Slkar-n:-

Godnem zalecenia
dla

M B J L
jako n l f p n e w y i s z o n y  c e r ę  u  ■ 
p l ę k u a  l ą e y  ś i  o d e k ,  p o  w * e -  
c h n l e  n m a i  a r  l e n  k o d l l w ą , ,

T^rzędownie zbadana, prawdziwa

RAVISSANTS
I>r. L e l ó w  w  P a r y  ż a .

uo M
2 * Si

2  I H-  WJJ _®
®5"<rSa30 m ^  <d .
s

S se i 1  3<P i
S ł y n n y  t e r  I r o d e L  d o  a t n y .  
m j  s r a n i a  s k o r y  w  c i y n o ż c l ,
wytwarza h.zzwłocznie l ardzo d e l i ­
k a t n ą  i  ś w ie ż a  p ł e ć .  czy  A d , 
( ł a d z i  1  o d m ł a d z a  i k ć r ę ,  n a ­
d a j e  p o l i c z k o m  k o l o r y  d e l i ­
k a t n e .  czyni ją  m i ę k k ą  1 e l a -  
s l y c m a .  s p ę d z a  na zaw ue p r y .  
s a o r t i  p i e g i ,  o s ł o d y ,  e z t r w o .  
n o  AC t w a - z y  n t « r ,  c h r o m  o d  
a p ł y w n  z i m n a  i czyv. zbytecznem 
używani mączki ryżow ej, ’ako też 

wizelkiego różu.
We L w o w ie  niesfałsz ,w»nej do­

stać można a J a k ć b a  P i e p e z a  
apteka pc- 1 „Węgiersuą Koroną" plac 
Beroerdj ńsk. i J< Y R m n n ta  B u c ­
k o m  auteka pou „Srebrnym Orłem“. 
W K r a k o w i e  u apt K . h t o c k -  
m a r a .  1028 2 >—30

C A M P H O N
J .  W . B E C K ,

balsam ton u.awa głuchotę każdą, 
która mc jost od urodzenia, joku te i 
ttrzyltauie, szum i ciecz nieprzyje­
mną, wypłyaijącą z ucha. Flak. 75 ct.

Capicator Yenerae
niezawodny aro Je 1  przeć.w n ̂ r,m  
włosom, nietylko przywraca siwym 
Włosom naturalny ko lor, tle  także 
wzuiacnia takowe i czyści głowę z 
łup.eży, u e plamiąc bielizny. 1 
1 zł. 25 ct. — Lostać można w głó­
wnym składzie na Galicję w aptece 
p K u c k e i a  we ±j rewie. 1323 7-0

a lojzy  m m
'w T a r n o p o l u ,

poleca przy zmianie kwartain, * « i e l | i e  
p l a m a  p o l u k i e  i  a i m i l u c k i u  ró
?n/j ti iści, jazoteż k / l ą t L i  s z k o l n e ,  
« l w b u .y  i  P r z y b o r y  p i s e m n e  
oz ttm lm e, któro w doburowym wyborze 
utrzymuje, t .  bktatjzje [430 3—10

C t M D i e n i e  ; i 0 ,  w t * / e ś i k i a h
,, połoy- 80 złr., 
zlr. Główna wy-

liOS b r t iis z w J c łl  w z e r jl  W yciągnięty ISO y.łr,
ćwiartka *0 złr., dziesiąta część 16 złr , ^ /'td z ie ita  część 8 

gTana 12iO .O O O  merk w zlocie 
P r o m e c y  k r e d y t o w o  * ł r .  4 - a d  i stempel- H i e d e f m k l e  p r o m e s y  
K o m u n a l n e  z ł r .  2 - 6 0  i stempel , razom t y l k o  z l r .  fl 5 0  i stempel. 
Główna wygrana z ł r .  4 0 0 . 0 0 0  i lągnienie 1 . I> ad -iz le . i l k a  1 8 7  Y.

MlTŁAl & COUP. YJien, Karntnerstrasse 16
( E i s e c n e s  H u  a s . )  1473 2 —0

k s i H M n r
J u r y s ta  z I I  r.

mający wielkie ćwiczenie w wykładaniu 
przedmiotów uczniom szkół normalnych, 
realnych i gimnazjalnych w polskin. lub 
ni ;mieckim języ-u , w lysnok-cL i gimna 

styce, poszuaujn 1<-kcyj na wsi. 
Warunki 1 irzystąpne Adres i .u d w ih .  

s.Lno. ., w Bolechowii, os‘atm a porzt* 
tamże. 1478 2—,3

G K .Ó W Y Y  H h J L  t i )

FORTEPIANÓW
A M Y  SMUTNY I I

u lic a  S y k s tu sk a  1.17 (obok poozty) 

35 lał istniejąca
i ue swego rzetelnego postępowania tak 
w kraju >k i za granica zaszczytnie zna­
ny, poleca Szanownej P. ± Publiczności 

największy wybór

fortepianów i pian n,
)J pierwszorrędnych fabrykantów. 
Ehr'>ara, Boaendoifen,, Suhweighofcra 
; wielu innych z W iednia, Kapsa z D re­
zna; Neumajera z Berlina, które po ce­
nach iabrycznych z  1 0 - I f e tn ią  g w a ­
r a n c j ą  i opu s ueniem rabatn od ceD 
fabrycznych sprzedaję, jak najfaniej w y -  
l» o A y cz n m  i stare w zamian przyjmnję 

Uniżona 1353 9—15
A n n c  N m n t u y .

Pasy skórzane
do maszyn imłocarń

tudzież
P a s y  p a r« la n < *  wiedeński: i tu ­

tejszo krajowej roboty.
B u n d y  podróżne u kapiszonami.
N u k u a  b e r n e  d y ń s k i e  wyrobu 

krajowego sukienników Rakszaw- 
skich i Leżajskich.

K o c e  z fabryki krajowej w Brzucho- 
wic»ch pode Lwowem.

Ł o d e n y  s t y r y j s k i  > w różnych 
kolorach nr płaszcze i kurtki.

K n f f y  damskie i męzk;e poleca i 
wszelkie zamówienia "u* inne towary 
przyjmuje

bando1 towarów mieszanych

JANA GÓRSKIEGO
w« L W O W IE ,

plac Marjacki 1. 9 dom Kiselki (da-
1469 wniej Hudetza.) 3—3

m a a n a k
W E Z Y 1 r A  J X 1 B  !

do szybkiej pomocy memającym cbleba 1 roboty tkat*0m lnianym 
i wyrabiającym koronki v  górach olbrzymich i czeskicn.

T eraźn ie jsza  w ielka nędza fljfiS T eraźn lejeza w ielka nędza
w g ó ra ch  o lb rzy m ich  tjp U  w g d rd ch  czesk ich

powodnje od lat 30 istniejąoą i dawno z^aną 
c e s .  W r ó l , n a d w o r n ą  f a b r y k ę  p ł ó t n a ,  i  b i e l i z n y

H enryka U ch łn era  i  Sp.
u  W i e d n i u ,  B-andstatte N. 3, nachst StefanspWze, 

cżeby niemającym cbl«ba robotnikom zarobek do«tarbzyć, wn-lki skład t  idizny 
i p łótni własnego wyrobu za po łow ę ceny w ypraedać, a mianowicie'• 

B i e l i z n a  m c z k a :
1 koszula n ę-.ko biała lub kolorowa 

75 ci.
1 umeryktńska roszula Lincoln 1 złr.

60 ct.
1 męzka koszula z najcieńszego cHf- 

foa z gładkim lnb fałdowanym 
przo «tu 1  złr.

1 kolorowa kusznla uxford z 2 kołnie­
rzykami, yf uOO najtcizmailszych 
Wzorach złr. 1 50, 2, 2 50 

1 koszula męzka z prawdziwej białej 
pr/ędzy, gładka lub z fałdowanym 
przodeu złr. 1 50, 2.

1 koszula męzka z najcieńszego aug. 
shirtingn, z gładkim lub fałdowa­
nym przodem złr. 1'50, 2, 2'50.

1 Lni.zi.la mezsa z prawdz.wego ho­
lenderskiego r ’ tna- rę.-znej ro­
boty złr. 2, 2'50, 3, 4.

1  kalesony mg; k lc z ciężkiego ln ia­
nego płótna 75 ct 

1 kaledony mczkie z prawdziwego 
sziązkiego płótna, niemieckiego, 
frsncuzkiego i węgierskiego faso­
nu złr. 1, 1 50.

1 kał to-y męzkie z prawdziwego rum- 
1 orskiego płótna, niemieckiego, 
francuz eg-, i węgierskiego faso­
nu złr. 175, 2 50,',

B i e l i z n a  d a m s k a :
1 damka koszula ł prawdziwego shir- 

tiugu 1 złr,
1 damska koszula z prawdziwego ln ia­

nego płó tru  z iasiemką do ścią­
gania złr. 1, 1'60, 2.

1 damska koszuls, fantaisie z shirtin- 
i n  z koronkami z gór olbrzymich 
z Er. 1, i'50, 2.

1 damska kcszuia : prawdziwego ho­
lenderskiego plotna z pięknem 
ręeznem wy szyciem złr 180,
2-3u.

1 damska kom ula z czystego belgij­
skiego płótna, begato wyszywana, 
z nicianemi koronkami z gór ol­
brzymich z łr .  2  6 0 . 3 ,  4  

1 dams ca koszula płócienna fantaisie, 
elegancko wykończona z koronka­
mi Val»r ci*nnes zlr. 3 , 4 , 6 , 6 , 7 ,

1 modna damska ko=zul_ płócienna, 
najrozm n rszychmo 'elówze w-»t»w- 
k»mi z gór czeskich złr. 2 50, 3,
4, 5

damski, majt.' i z n  ajlepszego shir- 
1 j  z faib-.nkami 1 złr.
1 dam , majtki z najlepszego ang.

•mrtingu, d skdnałcgo kroju, gu­
stownie g u n  1 s in e  zlr. 130,
1 / 5 , 2 .

I damskie majtki z bogato haftowa- 
nf ml,. ' ' “' ‘wkami ; gór czeskich 
złr J, 2 50 3.

1 daznski gorset z chiffon, D’ęknie zdo­
bny 1 złr. ’ ' *

1 damski gors; a najt ieusze.ro ang, 
shirtingu, boga tu  .dołmy, nowsze­
go fasonu złr. l-6fi i.  ̂ 50, 3,

1 damski gorset z bog» ,0 hafto «*ne- 
mi w sti w kami * gor czeskich złr.
2, 2 50, 3, Ą 5.

1 damska spodr !h z r ienkiego sbir- 
tiugu złr 1'50, 2, 2150, 3.

1 damska spódnica, turmurg i pod 
kładka, z bogato szj enu wstaw­
kami złr. 2 30, 3 . 4. 5.

1 dambka spódnica, turni ira lub pod­
kładka fantaisie z bogatemf wstaw­
kami złr. 3, 4, 5, 0, 7, 8 

1 damski fartuch elegancki, bogato 
zdobny 80 ct., złr 1, 1 50.

1 damski nocny czepek, elegancki. 80 
ct., złr. 1. 1 50.

Kompletne wyprawy noczynając od 200 złr. Wszystko najftows^epo kroju

R n  | , n  j  Biorący towarow na złr 50 otrzyooują 1 koazuię płó^leijpą^ 
di U a  1 . , gaiesony , 1 chusta ę g ,a tis .

Z n i  i ć w i e n i a  z pr jwincji ze znaną od 30 iat ścisłcścią szybko uskuteczniają 
się. —’ Wzcry wszystkich artykułów na żądanie wy»ełają się franco. —. 
Zamówienia przyjmuje; 1240 2—12

Css. k ró l. r a d r o r n a  fah ry k a  i  b ie lizny  r  W i e d n i u .

H E H R Y K  Ł I C H T N E R  i bp. (dawicj Zv*r* km»*m Eo»-s)
B rar.dsia.tte N r. 3, nachst dem Stefansplatze, B rau d s ta tte  N r. 3.

I U I U U 1 U U I

F ło tn o  1 h ie l iz u a  s i U owh
30 łokci */ płótna lnianego zlr. 4 60,5 5u 
30 Ickci kolorowe' materji na pdscief 

zir 3-60, 4'5Ó 
30 łokci «/4 białego górskiego płótna

4 r\ 8, 9
30 łokci */a białeg0 płótna Da podusski 

zlr- 5 80, 7'fiO.
30 łokci « 4 szląskrefo płótna domo- 

w> JZO dr. 6'50, 7 50. S
30 łokci i/4 materji na pościel w P<*sy 

złr. 5 50, 6 60, 7'60,
36 łokci 7 * sslązki ’go płótna C reas 

zrlr. 8 50, 9 50.
30 łokci i/| biaiago Płótna jkórzauego 

flr- 1 60, 8 50 
2 i 2 Yi łokcia „zerouie płótno na 6 

prześ ueradei bdz szwu złr. 12  5°,
H  60, 16-50

50 łokci 4,/i cienkiego Bzl^zkiego płó-
tna nicianegc 9'80, |

30 łotci 6/4 bieionego płótna lni ineg 1 ! 
9-50, 1 1 , 12 . !

50 łokci s/4 pięę.uej ręką przędzoucj i 
wehy złr. 17 51, 18 50, 20. i

64 łokci •/ rumburskioj wuby d r . 21, i
26, 28, 50— 60. |

» , ch-£ua z,  motr ct 24, 26, 28, 30, i 
35, 40, 50 i

4/*i /*’ % białego i żółtego nankinu
za metr ct. 26,30, 35,40,5u, 60. 70. A

6 sztnk bialycb chustek do nosa 60 ct. I 
A -, 1 złr. , {

6 aż tuk białych chustok hnty towyrh 4 
k k°lorowemi szlakami 50 ct., ! 
złr. 1*60, 2 . |

6 sztok biłłyęjj ranłbnr>kioh lnianych 1 
obu«tek do noss złr. 1’50, 2 , 2'50, i 
A. 4, 5

6 sztuk białych batystowych chustek
0 Kurnirowanycb zł-. 1-60,

6 S ltu l sły, ,h luianyoh rę łih iftw  * 
ly o k e ftd łu g ic h  złr 1 '7(1,2, 2-50, 3.

6 sztLk białych ‘nianyjh adamas»L > 
vych ręczników l ‘/s łokcia dłu- ; 

g ‘ch z łr 2-6.), 3, 4 5
6 ,}y"h lnianych serwet złr

1 50, 2, 2-5U, 3. [
6 szfuk białycn lnianych serw /t ada­

m aszkow y zlr 2 25, 2-75,3 50. I 
1  s*t. U, i i ,  *»/ biały lniany obrus 
, f  ii 1 , 2- 2-50, 3
1  8Zf (s: /«, *>/ biały lniany a ia-

maszkowy M * ^  2 2 '50 3 
1 szt kolorowa irweta do k-wy */4)
, ‘ -l-  V  Yk” ;: Mr-1 , 1-80, 2 , 240
1 szt. biała i kolorowa serweta dese- 

rowa 70 ci., zlr. i, 1 -50, 2.
1 garnitur adawaszk. na 6 0"ób złr.

4 60, 6-FO, 6 50, 7 .
1 gum itnr na 2 o„ób adam ;] złr. 

7-50. 8 60, 10, U, 16.
1 ^Hrnitur adam»sz» „a 18 oeób złr ’ 

B 18 i crf 26, 30,
B s z m a i te ;

1 dam“ki płastJzyk do fryzowania z 
haftowanei i '  wstawkami z koro­
nek zlr. . 8, 6, 7, 8, 9.

1 damski usgltf bogato w/i ubiony fran- 
euzkifgo fasonu złr. 5, g, 7, 8.

1 damsl negł’ż z h®rtowaneimi wstaw­
kami, bardzo elegancki z}r. 7 8,
9, 10, 12.

1 damskie majtki barchanowe złr. 1,
■ l5 0 > 2 f v1 pjpany damski gorcet barchanowy 
złr. 1 2ó, 1-75, 2 50, 3.

1 dsmska spódnica barchanowa Kłr. 
złr. 1 §p, 2, 2 60. 3 ..

Koszule U a chłopców 1 dziewcząt i 
majtki z płótna, shirtingu, bar­
chanu 80 ct , złr. 1) 1‘50, 2, 2-50.

*7 -i-' -S..' V'V!6'ń- ' - l - ' !Uiść

3 0 0 0  ł o k z e i  

D Y M & I
p o  2 5  cn t. Te

jest na składzie w handlu mód

Lfl»tóie§
u l i c a  H a l i c k a  1. 1 6

M. B ou rd on
Przy ulicy Sobi ikiego N. 9 n i I piętrz 

poleca swój 1 439 2—0
U C J I  € £  J i T

U B I O n r w  D Z I E C i K N Y C H
tudzież pracownię sukien dam kieb, ia lo  
tez damskich kap-^luszów. stroifeo 1-, czep 
ków i t. p rreezy — Przyjmuje się t»k’e 

falliany do plisowania na ims-ynie.

Ela cierpiących na reum; tyzm.

G o d z i ę b i o a
D r  K . M A L E S 7 E W S K I E G 0

jedyny środek

aa wszelłie cierreiia renmaticziie.
Cena Sasski U r.tr.

Główny slr/ud w sptecr P l u t r n  Wi>
k o ^ j r n a  wn L w w l :  116 6  1 1 -  12

M A L A
s z k o ł a  f r a n c u s k a

< ila  c l z i e o i  o d  S  i l o ®  l a t ,
zuana już pod tytułem

„Rekreacja dziecinna*'
U' rynku l. 38 na 2 piętrze. 

Ogłoszenie rodziców, którzy żądają, 
żeby dz'eci ich wydoskonaliły s;ę w ję ­

zyku francuskim.
Byłoby korzystuem dla dzieci mają 

cych uozyj się pc francusku, uozęsz 'zame 
□a takie lekcje iu i od 3 lat aż do chwili 
w której przejdą do klan.1 Miałyby tę 
Vorzyść, iż nauczyłyby się bardzo dnbre- 
yo wymawiania, co znacznie ułatwiłoby 
następnie naukę czytania, pisania i na 
wet órtografji według metody całkiem 
francuskiej. 1413 3 0

W I N O G R O N A  F E S Ł A W S K f E
n a j l e p s z e  d o  k u r a c j i ,

-otrzymuje codziennie śwueże

HANDEL HORZENIIY iDELISATESdW

E . L E S Z C Z Y Ń S K I E G O
T a r n o w i e .

<
3

w 1455 2—1

Ham ówienin utkwięcjuiatu, odwrotna, ppcutą lup  lfu lę jn

0 0 0 0  o  o€? o-c: o o a o o o o o o o o a ^ f t o iM O
No'ato  ̂ założony lnagazyc sukien męzkieb £ 
w H te u Gfcorgi* przy placu M&rjaekńn o

p od  f lr m ą :

Zygmunt L&skoysIu, ®
poleca -się łaskaw ym  irzględom sz&noYnej Publiczności 0 
z tero zapewnieu że wszelkie zamówienia przy cepaęh łQ 

\ zupełnie przystępnych podług najnowszbj paryzKiel mody q 
a jak  najstaranniej % materyj najlepszych wykonywać bę- q

dzie. 1449 2- -2 0

Ćw ikiem  ń w le it  m a te r je  e tk  a F r a n c ji  1 A n glji, 
Jn k oteż  z B c u i t  w łaśnie, c o  n a d esz ły . Q

o o o o o o  v  p o  o o o o c  ^ o o o o o a  o o c o n o

nia wykończa 
najkrótszym czasie.

Z n an e

V . G L O D a i ś i l i l
we L  v  o  w i o ,  Raf Murjaolci 1. 7. obok apteki 
Mikolascha, poleci Szan. P, T. Pubi czności o*ój

M A G A ^ T N  J H i t A W l i f i C K I
saopatrzony w wielki

wyMr Ut&m 
n jmodniejszyoL,

z k róryih ztmówje- 
cta ra u n lc  w , *k

Jednocześnie po­
leca w i e l k i  w y  
b<»r K o ł o w y c h  
e l e t i n c k i e h

Ri k i n . i  ,
r tuk dla dorosłych jak i dla chłop- 

czyaow każdego wieku.

3 » n »  w . ś i . F '  ^  W  s t  n a  JLm J t « '
n itp rz u m aL a ln e , zaw sze  go tow e n a  sk ład z ie . 1,46? 3—0

BANK HIPOTECZNY
, 30 *^8  fO s ,< w iK x s© e * n

C ,  k .  r p r *  g a l .  e k c y j n y
* * * * * *  

7 1 T V  I
W E

w y d n j e

L W O W I E
i  p r z e z  F J l j e

¥  Krakowie, C erniowcach i Tarnopolu

9 B  J P J B W J t i A - C r  I

codzień ś w i e ż e
poleca handel O^G 9gF

W, Marszałkiewicza
■< e Lwowie, ulica Krakowska l. 6 ■

proc. płatne w 5 0  dni po wypowiedzeniu.
r n n O O  „ a „

a o n O O  n „ „

J L w ó w  2 $ .  s i e r p n i a  1 8 7 7 .
5 > J  t

(Przedruk nie będzie pjjęony.) 1031 3—0

L. 6196 ex 1877. 1464 2—2
G. i  Bprz. g a l  M iej S ś t  K a r o l a  L u c w i t a

OBWIESZCZENIE.
P o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  p a ź d z i e r n i k a  a ż  

d o  k o j i c a  g r u d n i a  1 & 7 7  r .  przy opłacie frachtowej 
za posyłki z b o ż a ,  z i a r n  s t r ą c z k o w y c h ,  n a s i o n  
o l c f n y c h ,  w y r o b ó w  m e i i t y ę h  i s ł o d u  w  r u ­
c h u  l o k a l n y m ,  pobieranym bidzie d o d a t e k  a ż j a  
t y l k o  p o  5 °]0.

Gdyby w tym czasie przy pozycjach frachtowych taryf ogól­
nych pobieranym byd miał dodatek ażja n i ż s z y  a n i ż e l i  Ś®|0, 
to i przy wyż a ymienionych t( ansportach pobieraniu będzie odpo­
wiedni n i ż s z y  d o d a t e k  a ż j a .

W i e d e ń  d n i a  1 ,  w r z e ś n i u  1 8 7 7  r .
C i r e n i  e n r c l n  < ■  j ’ w « ‘ I *  e j * w -

Wyi»w ja: J n  Lut. Odpowiedzikl&y rediktor: Henryk Bewikowio*. Z drakarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Bogosza.


